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Święto Pracy
Polskie Wychodztwo robotnicze we 

Francji obchodzi dzisiaj razem z fran­
cuskimi kolegami dzień 1. Maja jako 
Święto Pracy. Jest to manifestacja so­
lidarności, jaka łączy robotnika pol­
skiego i francuskiego w codziennej 
walce o byt, w której ramię przy ra­
mieniu stają każdego dnia do wspól­
nego wysiłku. -

W dnip 1-go Maja rzesze pracowni­
cze pragną

wyrazie jednomyślność w walce o

„Pracy nad zniesieniem stanu prole-: 
tariackiego domaga się sumienie. De- 
proletaryzacji wewnętrznej powinny. 
towarzyszyć reformy struktury, któ- i 
rych sposób będzie rewolucyjny; „u-| 
dział pracowników w zawiadywaniu, 
własności i w owocach przedsiębior­
stwa”... Kościół Katolicki we Francji, 
podkreśla list pasterski, stwierdza, że i 
pragnie postępu i wolności.
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ludzkie warunki życia i pracy o stałe 
ich polepszenie,

upamiętnić dotychczasowe zdobycze 
społeczne, osiągnięte kosztem długich, 
wytężonych walk,

uwypuklić znaczenie wspólnej, zor­
ganizowanej akcji w dążeniu do speł­
nienia postulatów robotniczych.

Dzień 1. Maja, na mocy uchwały 
rządu, jest wolnym od praćy bez utra­
ty płacy. Uchwała rządu stanowi nie- 
tylko uznanie słuszności dążeń praco- 
umiczych, ale jest także gestem wdzię­
czności państwa dla tych wszystkich, 
którzy pracując na swoje utrzymanie, 
równocześnie pracują dla dobra całego 
kraju.

Opinie, które w liście pasterskim.

stosunku Kościoła Katolickiego do Zgromadzenie Narodowe rozpatrzy 
doli warstw pracujących. Wyraził je v e
już wymownie w swoich kazaniach < 
vnelkopostnych ks. Riquet, mówiąc oj 
postawie katolika wobec pieniądza. 2ki-
lecenia najwyższego dostojnika Ko­
ścioła Katolickiego we Francji są cał­
kowicie zgodne z zapatrywaniami świa­
ta pracy, który w dniu 1. Maja uda się 
do świątyń i na miejsca publiczne dla 
zadokumentowania swojej - jedności w 
walce o lepsze jutro.

Szczęść Boże!

iii pmiei sprawę chleba - ire 111M Madagaskaru
Parj ż. — Zgromadzenie Narodowe mczący, 294 głosy a p. Boisdon (M. I sanej 2/3 głosów na 530 głosujących, 

odbyło we wtorek posiedzenie, które R. P.) 221 głosów. Wobec tego, że ani przeto odbędzie się jeszcze jedno gło- 
......., jeden nie otrzymał większości przepi-1 sowanie.było wstępem do wielkich obrad, jakie 

się toczyć mają w piątek, nad sprawą

Do osiągnięć zasadniczych, jakie 
świat pracy we Francji i w wielu 
innych krajach demokratycznych zdo­
był sobie wytrwałą akcją, należy skró­
cenie czasu pracy, umowy gwarantu­
jące minimum zarobków, zabezpiecze- 
3iia na okres choroby i starości, urlo­
py płatne, wolność organizowania się 
fila celów zawodowych, prawo wyboru 
delegatów, renty inwalidzkie wskutek 
wypadku przy pracy i t. d.

Wycłiodztwo polskie, które korzy­
sta ze wszystkich zdobyczy społecz­
nych francuskiego świata pracy i co­
dziennie dzieli z nim trudy oraz nie­
bezpieczeństwu, grożące w wielu war­
sztatach pracy, zwłaszcza zaś w pod- 
taemiach kopalń, bierze także udział w 
manifestacjach i pochodach, organizo­
wanych z okazji 1. Maja. Obchody te 
będą szczególnie uroczyste we wszyst­
kich skupiskach górniczych.

Obok tych wielkich manifestacyj 
czysto świeckich, w programie, któ­
rych przewidziane są m. in. prze­
mówienia działaczy związków zawodo­
wych, w szeregu miejscowości z okazji 
Święta Pracy odprawione będą Msze 
św. na intencję pracujących.

W Noyelles s. Lens ks. biskup Perrin 
z Arras, wygłosi kazanie w czasie 
Mszy św. na intencję ofiar pracy, w 
ramach polsko - francuskiego Święta 
Pracy, które podkreśli bratestwo gór­
ników polskich i francuskich wobec 
ryzyka pracy w kopalniach, ciągle ist­
niejącego, pomimo przedsięwziętych 
środków ostrożnościowych. Jest to 
poparcie żądań górników domagają­
cych się unowocześnienia urządzeń, 
które przyczyniły się do zmniejszenia 
liczby nieszczęśliwych wypadków, za­
bierających rok rocznie zawsze jeszcze 
zbyt liczne ofiary.

Wobec takiego poparcia dążeń świa­
ta pracy przez Kościół Katolicki we 
Francji, przytoczyć warto słowa ks. 
kard. Suhard, w ostatnim liście pas­
terskim, uznające, że postęp technicz­
ny i społeczny jest nietylko sam w 
sobie rzeczą dobrą, ale powinien być 
także użyty dla dobra każdego czło­
wieka. Byłby bowiem ponurą karyka­
turą, gdyby nie towarzyszyło mu pod­
noszenie się warstwy robotniczej na 
wyższy poziom życia. List mówi dalej:

Rezolucja profesorów szkół 
wyższych w sprawie Niemiec
Kraków. — Rektor Uniwersytetu Jagiel­

lońskiego przesłał na ręce wicemln. spraw 
zagr. Leszczyckiego rezolucję krakowskiego 
świata nauki, podpisaną przez profesorów 
szkół akademickich i wyższych w Krakowie

zboża i chleba, a we wtorek nad przy­
czynami wydarzeń na Madagaskarze. 
Prawica pragnęła, by sprawy Mada­
gaskaru i związane z nią zagadnienia 
polityki w stosunku do Unii Francus­
kiej zostały rozpatrywane najpierw. 
Sprzeciwił się temu premier Ramadier, 
ponieważ minister Francji Zamorskiej 
M. Moutet bawi w Afryce, u boku pre­
zydenta Francji.

W głosowaniu na przewodniczącego 
Sądu Najwyższego, otrzymał socjalista

Głosy prasy francuskiej o sytuacji wewnętrznej

i solidaryzującą się ze stanowiskiem intelek- - - - -
tuaiistów francuskich w sprawie Niemiec, p. Nagueres, dotychczasowy przewód-

Wspaniale uroczystości religijne i narodowe ud Gnleinie

Obchód 950 - letniej rocznicy męczeńskiej 
śmierci sw. Wojciecha

Gniezno. — W pierwszej prastarej 
stolicy polskiej, Gnieźnie, odbył się ob­
chód 950-lecia męczeńskiej śmierci św. 
Wojciecha, patrona Polski i przyjacie­
la największego z królów polskich, Bo­
lesława Chrobrego, którego czyny u- 
gruntowały dzieło jego ojca. Mieczy­
sława I. i stworzyły fundamenty pań­
stwa polskiego, z granicą ówczesną, 
sięgającą nawet poza Odrę i Nysę.

świadome tych wielkich dzieł, w któ­
rych św. Wojciech był najwybitniej­
szym pomocnikiem, niezliczone rzesze 
ze wszystkich stron Polski, zapełniły

Straszliwe znęcanie się 
nad Polakiem w Buchenwaldzie

Dachau. — W procesie przeciwko katom 
2. obozu koncentracyjnego w Buchenwaldzie, 
jeden ze świadków zeznał wczoraj, że widział 
podczas pobytu swego w obozie, jak dwóch 
oficerów SS. weszło do ogrodu, w którym 
pracował Polak. Rzucili czapkę i kazali Po­
lakowi lecieć po nią a równocześnie poszczu­
li swojego psa, który dopadł Polaka i roz­
szarpał go na miejscu, czemu - się z * uśmie­
chem‘na ustach przyglądali Niemcy.

Gniezno, gdzie pod przewodem ks. kar­
dynała Hlonda, arcybiskupa gnieźnień­
skiego i Prymasa Polski, odbyły się u- 
roczystości pamiątkowe, połączone z 
dorocznym odpustem św. Wojciecha. 
Uroczyste nabożeństwa odbywały się 
we wszystkich kościołach gnieźnień­
skich a J.E. ks. kard. Hlond poprowa­
dził następnie procesję z relikwiami 
św. Wojciecha do Bazyliki.

Podpadło powszechnie w Kraju i zagrani­
cą, że urzędowe źródła informacyjne w 
chwili walki o Ziemie Odzyskane, do któ­
rych prawa Polski ugruntowane zostały 
przez Mieczysława L, Bolesława Chrobrego 
i przez św. Wojciecha, pominęły bądź mil-;

PARYŻ. — Cala prasa francuska rozpa­
truje z powodu zebrania się parlamentu sy­
tuację wewnętrzną i kłopoty, jakie stoją 
przed rządem p. Paul Ramadier.

„Przedmiotów rozmów nie brakowało 
wczoraj w Pałacu Burbońskim” — pisze 
„L’AUBE”. „Na posiedzeniu sprawa Unii 
Francuskiej i sprawy żywnościowe rywali­
zowały, o pierwszeństwo. W kuluarach inne 
wydarzenie wywołało liczne uwagi, a mia­
nowicie strajk we fabrykach Renault i 
wpływ, jakie może mleć na całość zagadnie­
nia cen i zarobków”.

,JL’AUBE” donosi, że powyższymi spra­
wami zajmowała się także Partia Komuni­
styczna na swoim posiedzeniu i że wicepre­
mier Maurice Thorez otwarcie mówił o trzech 
sprawach spornych, które dzielą rząd w 
swoim łonie: polityka zagraniczna, Unia 
Francuska., wyżywienie 1 zarobki.' „L’Aube” 
twierdzi, że p. Maurice Thorez zarzucał dy­
plomacji francuskiej, iż „coraz silniej i nie­
bezpieczniej skłania się ku utworzeniu bloku 
zachodniego”.

„LTIUMANITfc” nie daje sprawozdania z 
zebrania, o którym wspomina „L’Ordre”, nar 
tomlast bardzo silnie podkreśla stanowisko 
Partii Komunistycznej, żądające uwolnienia 
aresztowanych posłów z Madagaskaru, gdyż 
Partia Komunistyczna uważa aresztowania 
za nielegalne 1 domaga się wysłuchania po­
słów przez Zgromadzenie Narodowe.

„FRANC-TIREUR” stwierdza, że wszyst­
kie problemy stają od razu przed rządem p. 
Ramadiera 1 że wskutek tego narady mię­
dzyministerialne odbywają się w przyspie­
szonymi tempie. Za najważniejszy problem 
„Franc-Tireur” uważa sprawę cen i zarob-

ków, która wysunęła się dlatego, źe robot­
nicy w fabrykach Renault zażądali podwyż­
szenia minimum życiowego do 9.000 fr. i pre­
mii 10 fr. na godzinę dla metalowców.

„Franc-Tireur” uważa przeto, że problem 
brzmi jak następuje:

„Ozy polityka zniżki cen i utrzymania po­
ziomu zarobków bez zmiany, zapoczątkowa­
na przez rząd Leona Biuma 1 prowadzona 
przez rząd Ramadiera powiodła się i czy 
powinna być utrzymana, czy też nie udała 
się i powinna być zrewidowana”.

Powrót delegacji francuskiej
z Moskwy

••Interesy Francji zostały 
zrozumiane”,

oświadczył p. Georges Bidault
Paryż. — Min. spraw zagr., Georges 

Bidault oraz członkowie delegacji fran­
cuskiej na konferencję w Moskwie, po­
wrócili do Paryża we wtorek przed po­
łudniem.

cieniem uroczystości o wielkim, nie tylko re­
ligijnym, ale także historycznym znaczeniu,

Prace komisji, stwierdzającej 
odpowiedzialność za klęskę 

Francji w r. 1940
-1 PARYŻ. — Komisja ankietowa, któ- 
’’ rej zadaniem jest zbadanie wydarzeńbądź też zbagatelizowały je, jako doroczny - —, .. moo j iabk

odpust, obchodzony przez społeczeństwo Francji od r. 1933 do r. 194o, roz- 
gnleznieńskle. A na uroczystości gnieznień- pocznie przesłuchiwanie OSObistOSci po-
side zjechały się przecież olbrzymie rzesze z litycznych W dniu 22. maja.
całej Polski. Takie stanowisko czynników pierwszą osobistośdą, któfa ZOsta- 
miarodajnych nie świadczy ani o zrozumie- . .
nfu dla dzieł Kościoła Katolickiego w Pol- **1^ wezwana na przesłuchy ma byc 
see, ani o sympatii do niego pewnych kół. 1 były prezydent, A. Lebrun.
■........ ............................. ................ ............................... " -l-LT-

!• Maja wolny od pracy 
i zapłacony

Paryż. — Parlament francuski u- 
chwalił, że ustawa, postanawiająca, iż 
1. Maja 1947 r. będzie dniem wolnym 
od pracy 1 zapłaconym, obowiązuje i 
stosowana będzie • w przyszłości do 
wszystkich dni 1. Maja.

•i*
C.F.T.C. domaga się rewalory­

zacji zdolności nabywczej 
robotników

Paryż. — Krajowy Komitet C.F.T.C., po 
raradach w dniach 26. i 27. kwietnia ogłosił 
dwa komunikaty, w których domaga się 
m. in.: *

re waloryzacji zdolności nabywczej robot­
ników;

podniesienia do 84.000 fr. granicy zarob­
ków, podlegających opodatkowaniu;

rozszerzenia uprawnienia do 10 procent 
podwyżki dodatków rodzinnych na wszyst­
kie kategorie robotników;

wprowadzenia rodzinnego minimum życio­
wego przez przyznanie dodatku w wysoko­
ści 50 procent zarobku indywidualnego, na 
pozostającą na utrzymaniu osobę.

W końcu Komitet krajowy Syndykatów 
Chrześcijańskich wezwał robotników do łą­
czenia się w jego szeregach, dla obrony praw 
do życia.

*Gazety nie ukażą się !
Wobec tego, że dzień 1-go maja jest 

świętem Pracy, praca w drukarniach 
ulega również przerwie. Najbliższy nu­
mer „Narodowca” ukaże się przeto w 
piątek, z datą na sobotę.

Komisja OZN-u 
przyjęła wniosek brytyjski 

w sprawie komisji badawczej 
dla spraw7 Palestyny

Nowy Jork. — Wydział OZN-u wysłuchał 
nasamprzód wniosku państw arabskich, by 
O.Z.N. przedyskutowało prawo natychmia­
stowego ogłoszenia niepodległości Palestyny. 
Na zapytanie delegata indyjskiego, czy W. 
Brytania przyjmie decyzję Organizacji Zjed­
noczonych Narodów, delegat angielski Cado­
gan zapowiedział udzielenie odpowiedzi za 
dwa dni, nie tając, że sprawa jest dla W. 
Brytanii bardzo trudna.

Delegat Rosji, Gromyko i Egipt poparli 
wniosek o przedyskutowanie niepodległości 
Palestyny. Większość zgodziła się jednak 
na przyjęcie wniosku brytyjskiego, w spra­
wie utworzenia Komisji Badawczej dla za­
gadnienia palstyńskiego.

Faszyści we Włoszech podnoszą 
głowę

11.000 uchodźców przybędzie 
do Wielkiej Brytanii

BERLIN. — Około 7 — 8.000 uchodźców 
p brytyjskiej strefy okupacyjnej w Niem­
czech ma przybyć do Anglii w najbliższych 
trzech tygodniach.

150 kwatermistrzów przybyło już znacz­
cie wcześniej, by przygotować rozmieszcze­
nie i urządzić obozy na ich przyjęcie.

W najbliższych trzech tygodniach co drugi 
fzień będzie przybywał jeden okręt z 500 
Uchodźcami.

Francja projektuje sprowadzenie do 1950 
). półtora miliona wysiedleńców, Belgia sta­
ja się o 50.000 górników włoskich, Szwecja 
«> robotników do hut żelaznych i stalowni, 
{Szwajcaria o 50.000 kobiet do przędzalni.

Tajemniczy samolot 
przelatuje każdego dnia 
nad wybrzeżami Anglii

Czy chodzi o aferę przemytniczą?
Londyn. — „Daily Mail”, powołując się na 

informacje z ministerstwa Lotnictwa, donosi, 
że R.AJF. poszukuje tajemniczego samolo­
tu, który regularnie, o północy, przelatuje 
na wielkiej wysokości nad brzegami Anglii, 
w okolicy Norwich. Samolot-widmo, jak go 
nazywają, przybywający od strony Morza 
Północnego i lecący nieraz z szybkością po­
nad 640 km. na godzinę, zawsze kieruje się 
ku wnętrzu Anglii i po kilku minutach zni- 

,ka.
„Daily Mail” dodaje, że rzeczoznawcy są­

dzą, iż chodzi o dobrze zorganizowaną aferę 
przemytniczą. Aparat, zdaniem rzeczoznaw­
ców, zaopatrzony jest w radar, co pozwala 
mu na wys’edzenic myśliwców wysłanych 
na jego pościg.

Komisja Senatu uchwaliła 
350 milionów dolarów pomocy 

dla Europ?*
Waszyngton. — Wydział Senatu dla spraw 

zagranicznych przyjął projekt ustawy o wy­
znaczeniu 350 milionów dolarów pomocy dla 
krajów potrzebujących w Europie, w któ­
rych UNRRA przestaje działać. Chodzi o 
Polskę, Finlandię, Austrię, Węgry i Wło­
chy. Dziś ma być głosowanie nad wnioskiem 
jednego z senatorów, by w krajach, stoją­
cych pod wpływem czy kontrolą Rosji, po­
moc była rozdzielana pod nadzorem delega- 

i tów Stanów Zjednoczonych.

Strajk 25.000 robotników we fabr. Renaul!
Parjż. — Wbrew woli C.G.T., wj-ima ani jednego przedstawiciela C.G.T. 

buch! w upaństwowionych fabrykach; ., w którym główne wpływy, według 
Renault, strajk. Ogółem bierze udział w I ,,1’Aube” mają mieć Trockiści. Także
strajku około 25.000 
robotników i urzędni­
ków. Żądają podwyż­
szenia minimum e- 
gzystencji do 9000 fr. 
miesięcznie i 10 fr. 
dodatku na godzinę 
dla metalowców. Ro­
botnicy twierdzą, że 
nie mogą się dalej 
zgodzić na to, aby ro­
botnik drugiej kate­
gorii za pracę specja­
lizowaną otrzymywał 
3.550 fr za 80 godzin 
pracy. Dyrekcja zgo­
dziła się na rozmowy 
z przedstawicielami 
robotników i dlatego 
przedstawiciel C.G.T., 
Henaff, domagał się, 
by podjęto pracę we 
wtorek w południe.

(Photo Francc-Chcnee
StrajkuAcy w poehodrie aiesą tablice b napisami.

(New Fork Times Photo) 
Min. Bidault.z żonę, na dworcu w Paryżu. 
Min. spraw zagranicznych, po wyj­

ściu z pociągu, dożył'krótkie oświad­
czenie wobec czekających na niego 
przedstawicieli prasy.

,,Pracowaliśmy, jak mogliśmy naj­
tępiej. Nadzieja i wola dojścia do re­
zultatu istnieją nadal, ale trzeba bę­
dzie działać szybko. Interesy Francji, 
zgodne z zasadami sprawiedliwości, zo­
stały zrozumiane”. Minister dodał: 
„Przywozimy także nieco węgla”.

W piątek min. Bidault złoży rządo­
wi sprawozdanie z konferencji w Mo­
skwie.

Premier Ilamadier 
w dep. Vaucluse i Gard

v i- Wzynx. — Z okazji drugiej rocznicy einier- 
ci Mussollnlego doszło w kilku miastach wło­
skich do zajść. W Turynie na placu publicz­
nym eksplodowały dwie bomby, raniąc po­
ważnie dwie osoby. Bomby zawierały ulotki, 
wychwalające Mussoliniego. W Neapolu na 

1 głównych ulicach rozwieszono setki afiszów, 
wzywających ludność do modlitwy za faszy­
stów, straconych od końca wojny. W Ferra- 
re policja aresztowała 37 faszystów, którzy 
domagali się odprawienia żałobnej Mszy św 
w katedrze. W Mantoue aresztowano kilka 
osób, które uczestniczyły we Mszy św., za 
spokój duszy Mussoliniego.

Matka w postępie ludzkośei
PARYŻ. — Na Międzynarodowym Kon 

gresie Matki, odbywającym się w stolicy 
Francji, przedstawiciele Szwajcarii, Chin, 

’ Kolumbii i Litwy zabierali głos na temat 
żyda i zasług matki w dziele postępu ludz­
kości.

Paryż. — Premier Ramadier wyjeżdża 
piątek wieczorem z Paryża, udając się do 
Awinionu, gdzie weźmie udział w pracach 
dorocznego Kongresu Międzynarodowej Or­
ganizacji Spółdzielczej. Premier uda się na­
stępnie do Uzćs i do Nimes.

w

Dalszy ciąg procesu Hansa 
Bibowa

Łódź. — Po wyjaśnieniach oskarżonego, 
który starał się całą winę zrzucić na wła-
dze zwierzchnie, został zamknięty przewód 
sądowy i prok. Lewiński wygłosił 
wienie. przemó-

Robotnicy odrzucili żądanie to i strajk 
się raczej rozszerzył.

„L’Aube” twierdzi, że strajkiem kie­
ruje komitet strajkowt”, w którym nie

,,1’Aube” przyznaje, że chodzi tutaj o 
całość polityki rządowej w sprawie cen 
i zarobków.

Stanowisko Partii Republikańskiej Stanów Zjednoczonych
wobec Konferencji Moskiewskiej

. *Posiedzenie Rady Ministrów
Paryż. — Na środę zwołano posie­

dzenie Rady Ministrów, która m. in. 
rozpatrywać będzie sprawę strajku w 
fabrykach Renault i zagadnień, z nim 
związanych.

Sprawodanie rzeczoznawcy rep. Dalles'a
„Mezultatem narad w Moskwie: zbliżenie francusko-amerykańskie7’

Waszyngton. — Jako mąż zaufania 
partii Republikańskiej, mającej obec­
nie większość w Kongresie i w Sena­
cie uczestniczył w konferencji mos­
kiewskiej, Dalleś, uchodzący za rze­
czoznawcę republikanów dla spraw 
polityki zagranicznej. W przemówieniu 
radiów., mówił Dalles w dzień po Mars­
hallu ©rezultatach konferencji. Głów­
ne niepowodzenie konferencji, oświad­
czył, polega na nie załatwieniu proble­
mów pokojowych. Jest to tragedią dla 
milionów ludzi w Europie, których cier­
pienia się przedłużają, ponieważ wiel- 
Jde mocarstwa nie mogą się pogodzić.

Korzyści osiągnięte przez Stany Zje­
dnoczone z konferencji w Moskwie, 
Dalles streszcza w trzech punktach:

Lepsze zrozumienie polityki zagra- 
i licznej Rosji;

Wykuwanie zrębów polityki amery­
kańskiej w Europie, co może mieć ol­
brzymie znaczenie w przyszłości; .

^bttżente a Francją.

Dalles, tak samo jak Marshall ata­
kował stanowisko Rosji w stosunku do 
Niemiec. Rosja, oświadczył, gotowa 
jest odbudować silne Niemcy, które 
znów mogłyby stać się beczką prochu 
w Europie. Liczy ona, że dojdzie do 
swego celu, przenikając do partyj po­
litycznych i związków pracowniczych 
w różnych krajach. Pragnę wierzyć, 
zakończył Dalles/swoje przemówienie,
że nikt w Rosji nie pragnie wojny.

Senator Vandenberg poparł wywody

wykazali w czasie konferencji mos­
kiewskiej. — Nie należy, dodał, być 
optymistą ani pesymistą, ale nie ma 
przeszkód, które byłyby nie do prze­
zwyciężenia i wkońcu wielkie mocar­
stwa dojdą do ugody.

*
Wallace o swojej podróż? 

po Europie
Waszyngton. — We wtorek odbył Henry 

Wallace pierwszą konferencję prasową W 
Waszyngtonie, po swym powrocie z Wielkiej

Senator Vandenberg poparł wywody Brytanii, krajów skandynawskich 1 Francji, 
gen. Marshalla, ale dodał, źe trzeba Oświadczył on, iż polityka prezydenta Tru- 

■ - -• .. . mana jest niebezpieczna, bo może przyczynićnajpierw uczynić wszystko, aby w naj­
bliższych miesiącach doszło do poro­
zumienia.

Bevin wrócił do Londynu 
i wzywał do cierpliwości

Londyn. — Brytyjski min. spraw za-
granicznych, Ernest Bevin, po powro­
cie do Londynu oświadczył, że naród

się do powstania wojny domowej we Fran­
cji.

Wallace powiedział, iż w czasie swego po­
bytu we Francji odniósł wrażenie z wypo­
wiedzeń'polityków francuskich, iż „propono­
wana pomoc Stanów Zjednoczonych dla Gre­
cji i Turcji dodała otuchy tym (na prawi­
cy), którzy pragną obalić obecny rząd we 
Francji”.

Wallace twierdził, iż program Prezydenta
Trumana .zmierza do podziału świata wy- angieJski powimen dac dowod takiej le na dwa wrogie a tak) podzl^ 

cierpliwości wobec t>ołożenia iniędzy-l. _ zdaniem Wallace’a — prowadzić może do 
narodowego, jaką on i jego kóled^rj wojny domowej we Fr&ncjiH.

Zatonął statek 
brytyjski

koło Antwerpii, 29 ofiar
ANTWERPIA. — Statek brytyjski ^Mer­

ganser”, o wyporności 2.024 ton zatonął na 
rzece Skaldzie w dniu 20. kwietnia tu. nie­
daleko Antwerpii, najechawszy na statek a- 
merykański; zatonął jeden marynarz i 28 
pasażerów. •

Statek „Merganser” opuścił Liverpool w 
ubiegły wtorek, udając się do .Antwerpii czę­
ściowo z towarami, częściowo miał na swym 
pokładzie pasażerów.

.V Amerykański transportowiec, który spo­
wodował katastrofę, przewoził 3.300 toa 
pszenicy do Belgii z Południowej Ameryki.

Zakończenie operne?) 
w Tensalli

Partyzanci przebili się przez otaczające 
ich wojska rządowe

ATENY. — Operacje przeciw partyzan­
tom, wszczęte ostatnio przez wojska rządo­
we na górze Othrys, w Tessalii, zakończono. 
Większość partyzantów, otoczona przez woj­
ska rządowe, zdołała zbiec w okolice na za­
chód od jeziora Xenias. Wojska rządowe 
ścigają Ich. W ciągu niedziel) partyzanci 
stracili dwunastu ludzi. Na górze Venhion. 
w północnej Tessalii. stracili 50 ludzi. W o- 
kollcy góry Agrafa armia oczyszcza zajęty 
obszar Artyleria marynarki, popiera ope­
racje, przedsięwzięte przez żandarmów t ar-

Fala protestów na Węgrzech 
w związku z projektem ustawy 

o nauczaniu religii
Budapeszt. - Pojawienie się projektu u- 

stawy o „względnym obowiązku” nauczania 
religii w szkolnictwie na Węgrzech wywo­
łało wielką falę protestów. W czasie jedne­
go tylko tygodnia do siedziby Akcji katolic­
kiej napłynęło 10 tysięcy telegramów od lu­
dzi prostych,* nie mówiąc o wystąpieniach 
organizacyj i partyj politycznych. Tysiące 
protestów napłynęło również do węgierskie­
go Prezydium Rady Ministrów. Te wszyst­
kie protesty aą dowodem jedności opinii wę­
gierskiej, która zwarcie stoi za Kardynałem 
Prymasem Węgier w sprawach związanych 
z religią. Społeczeństwo węgierskie domaga 
się, by rodzice byli pytani w sprawie tak za­
sadniczej, jak nauczanie religii.

W akcji protestacyjnej na Węgrzech sta­
ją w jednym szeregu wszyscy, mieszczań-
stwo, chłopi i robotnicy. (C.I.C.)

. Wojna zachwiała powagę 
Europejczyków u czarnych 

z Afryki
Utrecht, — Misjonarz, który powrócił _ 

Konga belgijskiego oświadczył wobec dzien-
z

nikarza holenderskiego, iż czarni tubylcy z 
Afryki wykazują wobec białych coraz więk­
szy brak zaufania i poszanowania.

Wojna ostatnia zachwiała poważnie po­
wagę Europejczyków. Czarni krajowcy nie 
mogą się pogodzić z istniejącym jeszcze tu 
. ówdzie stanem niewolnictwa i wyzyskiem 
! podkreślają, iż ostatnie masakry białych w 
Europie doprowadziły do nowego niewolnic­
twa, z którym czarni tyle wieków walczyli 
w Afryce, zanim zniesiono handel człowie­
kiem. Jeszcze dotychczas zdarzają się wy­
padki. iż Murzyni urządzają pomiędzy sobą 
istne wojny, ale przykładów dostarczają sa­
mi Europejczycy.

Misje katolickie, pracujące pomiędzy czar­
nymi odnoszą się do tego objawu u czarnych 
ludów afrykańskich z wielką rezerwy. Brak 
bowiem zaufania u czarnych dla białych mi­
sjonarze utrudni bardzo poważnie wszelkie 
prace apostolskie wśród Murzynów.

Wladomości krótkie
PARYŻ. — Gen. de Gaulle przyjął w Pa­

ryżu przedstawicieli 52 komitetów departa­
mentalnych Zjednoczenia Narodowego Fran­
cuzów, którym przedstawił cele i zadania 
R.P.F. 15. bm. gen. de Gaulle przyjmowany 
będzie oficjalnie przez Radę Miejską z Bor­
deaux.

DUNKIERKA. — Bawił tutaj min. han­
dlu, Letourneau.

RZYM. — W Turynie na głównej ulicy 
miasta w dniu 29. kwietnia br. eksplodowa­
ły dwie bomby, raniąc dwóch przechodniów, 
W pobliżu miejsca eksplozji znaleziono kart­
ki z napisami: „Rewolucyjna akcja faszys­
towska”.

BERLIN. —- Socjalista Hermann Ltide- 
mann, mianowany został premierem w Szler- 
wigu-Holsztynie.

WARSZAWA. —- Przewiduje się przesie­
dlenie w najNiższym czasie 2.000 rodzin, to 
jest 7.000 osób, powodzian z powiatów War­
szawskiego i Sochaczewskiego, na ziemie 
odzyskane.

WROCŁAW. — Repatriacja Niemców z 
Dolnego Śląska wzmogła się znacznie i w 
maju odejdzie 25 transportów.

WARSZAW'A. — W sierpniu odbędzie się 
w Oświęcimiu proces 100 zbrodniarzy hitle­
rowskich, pomocników straconego przez po­
wieszenie Rudolfa Hoessa.

MOSKWA. — Amerykański przemysło­
wiec O’Connor z Ohio oświadczył w dniu 29. 
kwietnia br., Iż podpisał z władzami rosyj­
skimi układ, który przewiduje wyhodowanie 
gazowni na terenie Rosji wartości 6 milionów 
dolarów.

TUNIS. — Doszło do walki w centrum
miasta Sousse pomiędzy poi>usse pomiędzy potkną i 7 uzbro- 

karabiny i rewolwery automatycz­
ne bandytami. Było 2 rannych.

AJACCIO. — Wizerunek Matki Boskiej z 
Boulogne przybył do Ajaccio. Tysiące wier­
nych wzięło udział w tej manifestacji reli­
gijnej. Miasto było bogato udekorowane.

FRANKFURT. — Brytyjski zarząd woj­
skowy w Kolonii zwrócił 8.500 dzwonów

jonyml w

kośclelnych parafiom, którym zostały one 
zrabowane przez nazistów w czasie wojny.

KAIR. — Bryty ski attache wojskowy na 
Środkowym Wschodzie zaginął od Wielkiego 
Piątku. W dniu 4 kwietnia br. udał się on 
na ,,week-end” do Aleksandrii i od tego cza­
su wszelki ślad o nim zaginął.

JEROZOLIMA. — 600 Duńczyków znaj­
dujących się w armii brytyjskiej weźmie w 
dniu 30. kwietnia br. udział w nabożeństwie 
żałobnym w kościele garnizonowym w Sara 
fand, w Południowej Palestynie. Ze strony 
władz wojskowych weźmie udział generał 
Maxwell.

MEKSYK. — Koło miejscowości Urupan 
w Stanie Michoagan wpadł do rowu auto­
bus. 36 osób poniosło śmierć, 13 odniosło 
rany.

NOWY JORK. — Grecja zaprzeczyła o- 
akarżeniom Albanii, że statki jej krata. no



•losy Czytelników) Co to jest polityka?„Czemu nie ma jedności" 
(Artykuł dyskusyjny)

Drogi Panie Dyrektorze! Bardzo bym pro­
sił o umieszczenie w kochanym „Narodow­
cu” mojego listu, który coprawda będzie 
..Głosem wołającego na puszczy” do Rządu 
Jedności Ja jakc dawny komunista, były 
jeniec z armii austriackiej w Rosji od 1916 
go 1918, uczestnik rewolucji bolszewickiej, 
gorąco popierałem komunizm, ale mój za­
pał bardzo prędko ostygł. Nienawidziłem za­
wsze kapitalizmu,* ale nie czyn’lem tego na 
to, by go zastąpić uciskiem i dyktaturą.

Mam dowód na moich synach w Polsce. 
Ja, mając lat 52 poszedłem tu we Francji 

, do „maki”, ażeby walczyć przeciwko wspól­
nemu wrogowi. I za to mam wielkie poważa­
nie u ko’egów Francuzów i we wszystkich 
urzędach. A co zarobili moi synowie w Pol­
sce za taką samą służbę podziemną prze­
ciwko Niemcom ? Otóż dwóch moich synów 
za to, że bronili kraju w Armii Krajowej za­
brano do więzienia w Polsce i tak traktowa­
no m’esląc, że ledwo żywi opuścili wię­
zienie. Trzeci syn został zmobilizowany, gdy 
Niemcy opuścili Polskę. Ten jako żołnierz 
armii demokratycznej, został kilka razy u- 
dekorowany. 3 braci, a moich synów waiczy- 
ło za Po’skę. Dwóch z nich zostało obitych 
i męczonych przez ..Bezpiekę”, a trzeci z 
tych samych rąk udekorowany jako demo­
krata. „Bezpieka” podzieliła moje dzieci na 
faszystów i demokratów. Ja znam moich 
synów. Ani nie są faszystami ani komuni­
stami, tylko Polakami z krwi i kości.

„Gazeta Polska” pieni s'ę i wścieka na 
„Narodowca” za to, że przedstawia zgodnie 
z prawdą stosunki w Polsce. Panowie towa­
rzysze i dyktatorzy z „Gazety Polskiej”, to 
rJe „Narodowiec”, ale Naród Polski was kry- 
tykuie.

Teraz jeszcze jeden wypadek smutny. W 
powiee’e Tarnobrzeskim w pewnej gminie, 
X powodu bezpieczeństwa osobistego i mo^ej 
rodziny w Polsce ń’e wymieniam nazwiska 
gminy, zostało zastrzelonych 3 młodych „fa­
szystów” - robotników, za to tylko, że nie 
rr.ieli ochoty iść do wiezienia i uciekali, bo­
jąc się tortur z rąk „Bezpieki”. Krew pol­
ska leje się dalei n’ewinnie.

Zapewniam „Gazetę Polską” że jestem

Czym był i pozostanie Hitler dla Niemców
Wśród licznych głosów na temat Niemiec 

i niebezpieczeństwa, które stale grozi poko­
jowi światowemu z ich strony warto zano­
tować głos Antonio Porgani, na łamach 
rzymskiego „Avanti”. Omawia on moralne 
walory i cele nazistowskiej woli władzy.

Już same -rozmiary klęski niemieckiej i 
dość obojętne przyjęcie jej przez część na­
rodu wzbudzają w nas — zdaniem autora — 
jakieś zamieszanie pojęć i przedstawiają się 
nam jako groźna tajemnica, którą trudno 

‘ wyjaśnić. Ostatecznie może i sami przyczy­
niliśmy się do jeszcze większego zaciemnie­
nia tej tajemnicy przez zbytnie uogólnianie 
idel nazizmu. Zbyt mało 
wagi temu co w tej idei 
stycznego i co odpowiada 
skiej.

Kto nie zauważył ,że w 
personifikowane były w 
dwa tysiąclecia dziejów

poświęcało się u- 
jest charaktery- 
naturze germań-

osobie Hitlera u- 
oczach Niemców 
niemieck'ch, nie

pojmie niczego, co się stało. W Hitlerze każ­
dy Niem’ec odnajdywał siebie samego. Niem­
cy odrzucili wszelkie wątpliwości, uświado­
mili sobie swego ducha narodowego, uwie­
rzyli w urolone posłannictwo dziejowe.

Niemcy hitlerowskie n’e były jedynie u- 
doskonaleniem Niem’ec Bismarcka i Wilhel­
ma. Hit’er użył wprawdzie pruskiego milita- 
ryzmu jako narzędz’a, ale podstawą jego żą­
dań była idea wielkiego cesarstwa niemiec­
kiego, idea Niemiec średniowiecza, włada­
jących nad całą Europą. W osobie Austria­
ka zrodził się ruch nazistowski na południo­
wych ziemiach n’emieckich, aby narzucić się 
obcej i obojętnej północy i nawiązać do tra­
dycji, jakie przerwała historia. Kongresy 
stronnictwa odbywały się w Norymberdze, 
sercu starego cesarstwa niemieckiego A 
Wagnerowska symfon'a towarzyszy wielko­
ści i upadkowi nazizmu.

Hitler polityką swą zamierzał mit cesar­
stwa niemieckiego spełnić co do joty, zwra­
cał się tedv znów ku wschodowi. Na stron’- 
each książki „Mein Kampf” słychać było

„Ileil Hitler” 
na dworcu w Hamburgu

Niemcy mistrzami w kradzieży
Przez szereg miesięcy banda, składająca 

się z ponad 50 ludzi, terroryzowała podróż­
nych w poczekalniach dworca hambursk’e- 
go. Bandyci gwałtem ściągali obuwie i pła­
szcze, kradli torby i walizy. Opornych obi­
jali. Codziennie bywało dwa do trzech na­
padów, a czasem i więcej.

W czasie tych awantur w poczekalni tłu­
kło się szyby, stoły i krzesła. W przeciągu 
roku potłuczono 15.000 szklanek. Banda sta­
ła w ścisłym kontakcie z obsługą w pocze­
kalni. A mimo częstych zażaleń policja sku- 

• tecznie nie interweniowała. Jeśli zaś przy- 
. padkiem policja odważyła się na aresztowa­

nie któregoś z opryszków, cała poczekalnia 
. rozbrzmiewała okrzykiem „Heil Hitler” oraz 

intonowała „Horst Wessel-Lied”.
Celem zaprowadzenia porządku utworzono 

- w poczekalni głównego dworca posterunek 
- policyjny z 25 policjantów.

Z Dusseldorfu donoszą, że w brytyjskiej 
strefie okupacyjnej trwa okradanie pociągów 
z węglem. Na dw’orcu towarowym w Ham­
burgu w okresie od sierpnia 1946 do stycz- 

• nia 1947 skradziono 30 tysięcy ton węgla 
W mieście tym policja niemiecka dokonała 
od początku tego miesiąca masowych aresz­
towań osób kradnących węgiel — przecięt­
nie 700 dziennie.

Złodzieje używają różnych pomysłowych 
metod dla zahamowania ruchu przejeżdża- 

- jących transportów węgla. W pobliżu Dus­
seldorfu, gdzie pociągi jadą przez czas pe­
wien pod górę, okoliczni mieszkańcy co wie­
czór smarują szyny tłuszczem. Dzięki temu 
koła ślizgają się i pociąg musi zwolnić bieg. 
Wówczas do wagonów wskakują setki osób 
I zrzucają węgiel wzdłuż toru.

W niektórych okolicach skradziony węgiel 
wynosi podobno 30% transportów. Rekord 
szybkości kradzieży węgla został pobity w 
Hamburgu, gdzie w przeciągu mniej niż 30 
minut zniknął cały ładunek węgla w ilości 
30 ton.

Sytuacja religijna w strefie 
niemieckiej w Niemczech

Fryburg. — Pismo „La Liberte de Fri­
bourg” podaje bezstronne świadectwa pew­
nego podróżnika, który odwiedził Niemcy w 
rosyjskiej strefie okupacyjnej i którego ob­
serwacje opierają się wyłącznie na jego oso­
bistych spostrzeżeniach.

O sytuacji religijnej w Niemczech pisze 
on: „Mogliśmy stwierdzić, iż kościoły są 
pełne wiernych, i nabożeństwa odbywają się 
normalnie, a księża są nawet o tyle uprzy­
wilejowani wraz z innymi, że należą do tzw 
pierwszej grupy, jeśli chodzi o sprawy żyw­
nościowe”.

Ale dzienniki partii chrześcijańskiej nie 
mają prawa ukazywać się na równi z inny­
mi dziennikami, z czego korzystają np. or­
gany Zejdnoczonej Partii Socjalistycznej. 
Nie można zna’eźć również książeczek do 
nabożeństwa w księgarniach i kioskach 
gdzie przeważa literatura polityczna Zjedno- 
czonej Partii Socjalistycznej. (GIC). 

już we Francji 25 lat i gorąco pragnąłem 
powrotu do mojej ziemi rodzinnej i kocha­
nych moich dzieci. Ale po takich wiadomo­
ściach czuję się tutaj spokojnym obywate­
lem, bo tu jest w*olność dla narodu.

Prędzej zaprowadzicie ład, porządek l 
jedność w Polsce, gdy okażecie więcej swo­
body, a pałkami i rewolwerami tylko pogłę­
bicie przepaść Usuńc'e Niepolaków z urzę­
dów. Wypuście ,.faszystów”-robotnlków z 
więzień, dajcie przykład, że chcecie zgody i 
wyciągacie rękę do Narodu. Wypuście „fa­
szystów” z Stronnictwa Polskiego Ludowe­
go, a Naród będzie miał więcej do was za­
ufania i nie będzie skarg na wasze rządy.

A kto korzysta z amnestii? Ci, których 
nazywano bandvdami, a którzy przechodzą 
„na wiarę” reżimu. Wszyscy „faszyści” ze 
Str. Mikołajczyka siedzą nadal we więzie­
niu.

Zapytuję obywatela ministra Cyrankiewi­
cza, czy zechce ulżyć doli Narodu Polskiego 
1 ukrócić swawolę „Bezpieki”, ażeby nie 
przelewała krwi polskiej, tak drog’ej dla 
nas i dla kraju. A jeżeli obywatel Minister 
nie może nic zrobić i jest bezsilny, to pro­
szę ...........

K’edy nam najwięcej potrzeba jedności 
całego narodu z powodu zakusów Anglo-A- 
merykanów na nasze granice, nasz Naród, 
a szczególnie młodzież n’e pow’nny zapeł­
niać wipzień. Kończę anelem do najwyższych 
czynników, aby ten stan rzeczy się zmienił.

J.N. Chateauroux (Indre).

Ciężkie położenie ludnośei 
w Egipcie

KAIR. — Raport o budżecie Egiptu, któ- 
ry w przyszłym tygodniu rozpatrywany bę­
dzie w Izbie Posłów, zawiera Interesu łące 
dane o warunkach gospodarczych I społecz­
nych krahi. Według raportu, 80% ludności 
jest analfabetami a Jej stan fizyczny jest 
tak zły, że blisko 90% studentów un’wer- 
sytetu jest niezdolnych do służby wojsko­
wej. Przeciętny dochód roczny na głowę 
ludności iest niezmiernie niski, wynosi bo­
wiem tylko około 6.000 fr.

Frankfurt. — Amerykańskie władze woj- 
echo sporu historyków niemieckich o błę-* 1 skowego zarządu okupacyjnego w Niemczech

GENEWA. — W roku 1946 cena złota na 
rynkach międzynarodowych osiągnęła cenę 
funtów 21.10.0 za uncję w wolnej sprzedaży, 
podczas kiedy cena oficjalna w Londynie 
wynosiła funtów 8.12.3. Obecnie cena n.t 
wolnych rynkach spadła do funtów 17. Jeżeli 
wziąć pod uwagę spadek funta papierowego, 
to spadek złota dochodzi obecnie do 30 pro­
cent.

LONDYN. — Arcybiskup WestminsteiTi 
Kardynał Griffin, wyjechał do Rzymu. W po­
wrotnej drodze kardynał odbędzie pielgrzym­
kę do Lourdes 1 w połowie maja powróci do 
Lomfynu.

LONDYN. — Minister skarbu Hugh Dal­
ton oświadczył, że przyszłe wybory powsze<>h- 
ne w Wielkiej Brytanii odbędą się w maja 
1950 r. czyli w terminie normalnym.

MADRYT. — fUszpańskie fabryki tekstyl­
ne zakupiły w Argentynie 500 ton wełny, 
by móc wykonać zamówienia ubraniowe dla 
Szwajcarii, Syrii i Iraku.

RZY3L „Osserxatore Romano” poda- 
je wiadość, że delegacja katolików francu­
skich wyjechała do Polski, ażeby zwiedzić 
ziemie odzyskane, Warszawę, Wilanów, Lodź
i Kraków. W czasie pobylu w Polsce człon­
kowie deegacji wygłoszą szereg odczytów.

W Rzymie krążą pogłoski o rozpoczętych 
rozmowach na temat konkordatu między Pol­
ską a Watykanem.

TIRANA. — W Albanii wojskowe trybu­
nały skazują masowo księży katolickich na 
wysokie kary więzienia (15 do 20 lat), o- 
skarżają ich o sabotaże i współpracę z ob­
cymi agenturami, mając na myśli Watykan.

PRAGA. — W Pradze wmurowano tablicę 
pamiątkową dla uczczenia pamięci lotnika 
czeskiego Franciszka Nowaka, zmarłego w 
1940 roku we Francji, który zdobył kilka­
krotnie lotnicze rekordy światowe.

ALA!)KAS. — Wybuchł pożar w Rajah- 
mundry. w miejscowości położonej 600 km na 
północ od Madras. z Pożar trwał dwa dni 1 
zniszczył 3.000 domów. Jest 10 tysięcy po­
gorzelców bez dachu nad głową.

MOSKWA. —- Pierwszy odcinek 800 km 
dalszego toru Unii kolejowej transyberyj- 
skiej został wy kończony. Nowa linia łączyć 
będzie rzeki Wołgę i Jentaej,

dach cesarzów, którzy tracili daremnie siły 
na zdobywanie Włoch, zamiast skoncentro­
wać je na kolonizacji ziem słowiańskich Po 
tysiącu lat H tler pragnął naprawić te błę­
dy, chciał podbić Związek Sow etów i ota­
czające go państwa. Dokonywał tego meto­
dycznie: Austria, Czechosłowacja, gospodar­
cze opanowanie Bałkanów i Polski.

Jeżeli państwa zwycięskie pragną uniknąć i 
wytworzenia się n’ebezpiecznych warunków, 
nie powinny widzieć w Niemczech jedynie 
pustego przedmiotu, ważnego dla stosunku 
wzajemnych sił, i dlatego popierać tenden­
cje niemieck’e, lecz obowiązkiem ich jest 
patrzeć na 'Zagadnienie niemieckie w świetle 
Europy i pokoju światowego.

Prezydent Auriol w Konakry i w Bamako
Prezydent Auriol w podróży swojej po Zachodniej Afryce 

Francuskiej, odwiedził ostatnio Konakry, główne miasta w 
Gwinei oraz Bamako, w Sudanie..

Przemawiając w Konakry, Prezydent powiedział: „Jestem 
tutaj, aby potwierdzić istnienie Unii Francuskiej, reprezentować 
ją ponad wszelkimi sporami politycznymi i wyrazić dumę nasz j 
patriotyczną z wspólnej przeszłości oraz nadzieję naszą w przy­
szłość/Dokonaliśmy już wielkiego dzieła, które prowadzić musi- 
my dalej. Przynoszę wam braterskie pozdrowienia z Metropolii. 
Jesteśmy złączeni w tej samej Republice, w braterswie i posza­
nowaniu godności ludzkiej.”

Po przemówieniu Prezydenta odbyło się święto ludowe.
Z Konakry prezydent Auriol udał się samolotem do Bamako. 

Ludność sudańska przyjęła Gościa również entuzjastycznie i ser- 
tecznie, jak ludność w Konakry. Prezydent dokonał przeglądu 
wojsk i odznaczył Legią Honorową miejscowe osobistości. W wy­
głoszonym przemówieniu, Prezydent podkreślił, że „ustanowienie 
Unii Francuskiej stanowi zasadniczy zwrot w historii.”..... Wier­
na swoim tradycjom, Francja, matka wszelkich wolności i o- 
gnisko wielkiego ideału ludzkiego, dała nowy dowód wiary swo­
jej w ludzkość, przyznając wszystkim swoim dzieciom te same 
prawa i te sanie wolności, lecz żądając od nich tej samej lo­
jalności i tyęh samych zobowiązań wobec siebie”.

Keystone) 
kwiaty.

(Photo:
Trzy piękne Senegalld wręczaj* prezydentowi Anrlolowi

(Photo FYance-CUchós)
Ludaoić Senegalu koreyeta -e podróży P. Vincent Auriola aby zwrócić uwagę 
Prezydenta na swoje życzenia i bolączki. Na zdjęciu: jeden z napisów, jaki 

Prezydent widział w Buflsque.

(Ciąg dalszy) 
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Pałający gniewem na Baldwina Tan­
kred wysłał posłańca ze skargą do A- 
demara, sam z resztą wojska prosto 
jak sierpem rzucił, ruszając pod Adanę 
i Mamistrę. Wściekły i rozjudzony, i 
zdobył pierwsze miasto, sam niewie- 
dząc kiedy. Zdobycz wziął pokaźną w 
koniach, orężu i różnym dobytku. Po­
za tym spotkał się ze stojącą w zatoce 
flotą Guynemera z Boulogne, króla pi­
ratów..

Rycerz morski był jak zwykle zado- na?.
wolony z siebie. Z nadejścia Latyńców, _ wiem, o czym mówicie, ryce- 
ucieszył się szczerze. — Obawiałem się, rzu Guynemerze. Sułtankę odesłałem 
żeście wszyscy wyschli na pustyni — Grekom, nie widząc jej więcej ni ra- 
mówił, — i my jedni dopłyniem do Je­
rozolimy ratować Grób Święty... Czu-i 
łem się już dobrym łotrem, któremu
Miłosierny Pan Naszbbecuje raj... Jak 
Wasza Miłość widzisz, mam o dwie ga­
lery więcej... Kocą mi się te poczciwe 
statki dwa razy do roku... W wiosenne 
i jesienne ciągi genueńskie... Blzantyj- 
czyki polowały na nas gracko na je­
ziorze po waszym odejściu, ale um­
knęliśmy szczęśliwie na morze... Trzy­
mamy się ciągle na równi z wami, go­
towi do pomocy jako dobrzy krzyżow-
cy Wiela razy trzeba, wezwijcie nas,, 
ogień na wzgórzach paląc tak, aby był । 
z morza widoczny... Dojrzym na pew- wami?! — wykrzyknął ze zdumieniem
no.... A jak się miewa owa sułtanka, Tankred. Serdeczna udręka rycerza de 
którą Wasza Miłość zabrałeś? — za- Hainaux, jego ciągłe oczekiwanie żo-

Na pytanie to odpowiada p. Tadeusz 
Garczyński w jednym z pism krajo­
wych.

„Jest to sztuka rządzenia ludźmi. 
Rządzenie ludźmi nie dotyczy tylko za­
gadnień adm nistraeyjno • ustrojo­
wych, gospodarczych i socjalnych, ale 
sięga dalej i głębiej. Wobec istnieją­
cego ścisłego związku pomiędzy po­
szczególnymi dziedzinami, kierunek po­
lityczny obejmuje także całokształt 
życia. Panujący kierunek n.p. faszy- 
stowski nie może nagle okazać się li­
beralnym w jakiejkolwiek dziedzinie 
twórczości. Świadomie czy nieświado­
mie, żelazne prawa logiki zmuszą go 
do tego, że faszystowski dyktat będzie 
narzucony całemu życiu, wszelkiej 
twórczości. ,

Dodajmy, że na odwrót system ko­

Rumunia zwraca 48 samolotów 
ewakuowanych z Polski 

w roku 1939
Bukareszt. — We wrześniu 1939 r. ewa­

kuowano do Rumunii około 100 polskich sa­
molotów sportowych. Część z nich szczęśli­
wie przetrwała wojnę 1 obecnie Rumuni pra­
gną je zwrócić Polsce.

Ogółem zwróconych będzie 48 maszvn — 
26 typu RWD-13, dwadzieścia typu RWD-8 
i dwa RWD-17. Oprócz samolotów, Rumunia 
zwróci 60 silników lotniczych i dużą ilość 
części zamiennych 1 materiałów lotniczych.

Altman o odbudowie kopalń 
śląskich

Genewa.— Delegat Polski, Allman, pod­
kreślił na posiedzeniu Komisii dla przemvstu 
weerlowego przv Międzynarodowej Organiza­
cji Pracy, że Polska dokonała wielkiego wv- 
siłku celem odbudowania kopalń śląskich.
które sprawiedliwie zostały jej przydzie­
lone.

Manifestacje w obozie 
uchodźców w Augsburgu

podały do wiadomości, iż w sobotę ubiegłą 
odbvłv się w oboz'e dla cudzoziemców w 
Augsburgu manifestacje kilkuset osób: był 
to protest ze strony uchodźców przeciwko 
zarządzenom policji armii amervkań«k’*»t 
która chc’R>a usunąć z pośród mieszkańców 
obozu niektóre osoby, uznane za niepożą­
dane.

Policja amerykańska ośw'adczvła. iż w o- 
bozie znajduje się wiele osób których iden­
tyczność winna być sprawdzona, i które nie 
maia prawa znaidować się w obozach

W związku z powvżsrvm doszło do mani­
festacji; władze amerykańskie wstrzymały 
chw:1owo wvkonanle rsWerzeń no’’cv«n''ch 
rezerwując sobie możność na inną okazję.

'Zofia Kossak

kończył niespodziewanie.
— Odesłałem do greckiego obozu 

jako zakładniczkę — odparł z godnoś­
cią Tankred, czerwieniąc się jak zwy­
kle, gdy była mowa o Dżuriszy.

.0.... żal... Okazała się niezdat-

zu...
— Czyż być może?!... No... no... Kto 

by się spodziewał...
Ten stary łotr kpił znowu wyraźnie! 

Tankreda świerzbiała dłoń. Miał już 
dość tego. Lecz Guynemer przybrał 
poprzedni, obojętnie spokojny wyraz 
i ciągnął:

— Moje galery mają szczęście, bo 
ninie również przyjechała z nami szla­
chetna niewiasta... O, nie jako branka... 
Jako gość... Żona jednego z waszych 
baronów, de Hainaux zdaje mi się...

— Ida z Montferrandów jest tu z

munistyczny nie może być również li­
beralny i żelazne prawa życia zmuszą 
go do tego, że system komunistyczny 
będzie narzucony całemu życiu.

Z takich skutków koniecznych bar­
dzo niewielu ludzi zdaje sobie z tego 
sprawę. Co więcej niewielu jest polity­
ków, którzy rozumieją, że ich przyna­
leżność do jakiegoś obozu przesądza 
ich stanowisko we wszystkich spra­
wach. Zapatrzeni w jedną dziedzinę 
zyc.a, nie doceniają znaczenia innych 
dziedzin. Stąd powstają niezrozumiałe 
wprost rozdźwięki.

Jeżeli nie zdają sobie sprawy z po­
trzeby sharmonizowania wszystkich 
poglądów politycy, — to cóż dopiero 
mówić o przeciętnych śmiertelnikach. 
Następstwem tego błędu jest zdumie­
wający chaos. Gdybyśmy przeprowa­
dzili egzamin poszczególnych obywa­
teli i kwalifikowali ich przynależność 
do jakiegoś obozu politycznego na pod­
stawie ankiety o wielu różnorodnych 
pytaniach, okazałoby się, że ich przy­
należność formalna nie ma nic wspól-
nego z ich ideologiczną postawą.

Patrząc na to widowisko, po stwier­
dzeniu, że olbrzymia większość nie zda- 
je sob;e sprawy z wielostronności za­
gadnienia, zapytujemy się siebie, czy 
i gdzie są sprawdziany słuszności obra­
nej drogi.

Odpowiadamy wyraźnie; sprawdzia­
nów tych nie ma. Większość jest po­
twierdzeniem woli, lecz nie koniecznie 
potwierdzeniem słuszności. Jeżeli de­
mokracja kroczy po drodze ustalania 
woli większości, to dlatego przede 
wszystkim, że zgodnie z Baconem — 
,.celem państwa jest jak najwyższe 
podniesienie poziomu szczęścia jedno­
stek”, czy jak formułuje to Bentham: 
„celem państwa jest największe szczę- 
śc.edla możliwie największej ilości je­
dnostek”. Rzecz prosta, że trudno jest 
obdarzyć kogoś szczęściem wbrew je­
go woli, nie wiedząc nawet, jak sobie 
to szczęście wyobraża.

Logicznym wnioskiem wynikającym 
z naszego rozumowania jest dwojaki 
kształt walki wśród społeczeństwa 
Pierwsza z nich to walka o ideę Za­
rysowuje się ona w każdej dziedzinie 
życia na każdym stopniu rozwoju. 
Druga to walka o władzę. Ponieważ 
władzę zdobywa się przez ujęcie kie- 

POWIEM

ny wiadome były każdemu. Podśmie­
wano się nieraz z cicha z tęskniącego, 
wiernego małżonka. A oto przyjecha­
ła.... Gdzie jest?!
* — Na mojej galerze. Oddałem da­
mie, co miałem najparadniejszego. Po­
dróżuje ze wszelkimi honorami. Strze­
gę ją jak Sanctissimum, by żaden z- - Ł -. . , . . .-. . . liśmy szlachetnym rycerzom przy o-moichlolro” me splugawti jej czyś- bltg^u Nicei za ^^6.
tosci bodaj spojrzeniem.... ; my Dopieroż ona ręce wyciągnęła:

— Rad bym się jej pokłonić, dać Umiłujcie się, odwieźcie mnie do nich, 
wiadomość o mężu, który już rok na, a, jak najprędzej... Przywiozłem i dwie 
mą czeka.... ' niedziele już czekam, czy kto od was

— Jechała pono jeszcze zimą, ale ją nie nadejdzie... Pięknie się składa, że 
rabusie przez Żydów podmówione za- to książę przybyłeś... Powierzę tę cno-
trzymały... Ledwo się wykupiła... Na 
genueńskiej galerze płynęła, którą my 
za dzierżyli.... Przesiadła się do nas....|

— Po co? — zapytał naiwnie Tan­
kred.

— Dla wygody zapewne... Zachcian­
ka pięknej pani. Co prawda galera ge­
nueńska dobrze przez nas zahaczona, 
piia już wodę jak dziurawe sito... Ge*, 
nueńczyki poszły na dno rybom na; 
podkurek, ale dla niewiast są szczegól­
ne względy... Ją jedną wzięlim, choć!

tę z całym zaufaniem w ręce Waszej 
Miłości, poznawszy jego skromną po­
wściągliwość w stosunku do niewiast... 
Łódź i wioślarze są do rozporządzenia...

Małe oczka pirata błyskały wesoło, 
lecz Tankred nie zauważył przycinku, 
zbyt pochłonięty ciekawością zobacze­
nia podróżniczki. Płynąc łodzią ku ga­
lerze, przypomniał sobie wszystko, co 
o tym małżeństwie opowiadano.

.(Ciąg dalszy rastąpl^*

rownictwa wszelkiej polityki, przeto 
rozgrywka ma charakter wybitnie po­
etyczny. T. zn. programy stronnictw 
politycznych powinny być deklaracją 
ideową zobowiązującą polityków. — 
Stwierdzić należy, że programy te są 
ułamkowe, ograniczają się przeważnie 
do zagadnień gospodarczych i socjal­
nych. Program nie daje nam więc od­
powiedzi, jak to życie będzie wyglądać. 
Co więcej, brak podstaw moralnych 
przy pisań u programów i oportunizm 
w doborze haseł, wprowadza jaskrawe 
różnice pomiędzy słowem a czynem.

Zjawiska, które występują dokoła 
nas, to nie jest nasz nowy model ży­
cia obywatela, wynikający 3 głębokie-
go przekonania — to po prostu kapi­

własnej ideologii bez rzeczywistego
przyjęcia innej.

tulacja inteligencji, to rezygnacja r ,życzki, jakiej udzieliła jąj Holandia.

Chodzi w po^yżśzych wywodach o 
stosunki wewnętrzne w Polsce i odpo­
wiedzialność inteligencji, która kapitu­
le wała przed reżimem sanacyjnym jak 
dziś kapituluje przed reżimem bloko­
wym. Słabości ciężkie wytykali inteli­
gencji polskiej Stan. Szczepanowski, 
Stanisław Grabski, arcybiskup Teodo- 
rowicz i wielu innych. Wojciech Kor­
fanty zaś dowodził, że brak podstaw 
moralnych wyjdzie jedjuiie na korzyść 
komunizmowi.

Z braku zasad moralnych przeciętny 
inteligent polski idzie nie z tym, który 
ma rację, ale z tym, który jest u wła­
dzy i który mu w danej chwili obiecuje 
największe korzyści. Arcybiskup Teo- 
dorowicz dowodził, że kraj, w którym 
rie ma silnych zasad moralnych u przy­
wódców, skazany jest na ciężki bardzo 
los i cierp enia, jeżeli nie na zagładę.

General japoński rozstrzelany
i NANKIN. — Japoński generał Hisam Ta­

ni, był;’ komendant miasta Nankinu w 1937
* roku stanął obecnie przed chińskim sądem 
i wojennym, oskarżony o usiłowanie zniszczę- • 

fria Nankinu w czasie działań wojennych w 
1937 roku. Przewód sądowy stwierdził cał­
kowitą złą wolę generała japońskiego i ska­
zał go na karę śmierci. Wyrok został wy­
konany przez rozstrzelanie.

Klątwa na zdrajców:
•Niech przeklęci i w dzień i w nocy*

Stolicą Brazylii jak i całym krajem wstrzą­
snęła wiadomość o rytualnym sądzie, wyko­
nanym przez miejscową Gminę Żydowską, 
rezultatem którego było rzucenie strasznej 
klątwy na dwóch żydów, którzy wysługi 
wali się Hitlerowi. Klątwa przy czar­
nych świecach, odczytana została przez star­
szego Gminy — Samuela Erlicha, pray wy­
pełnionej po brzegi synagodze.

Klątwa rzucona została na dwóch braci 
Zajfmanów pochodzących z Ostrowca, z Pol­
ski. Zdaniem judaistów jest to pierwsza w 
dziejach żydostwa na Kontynencie Ameryki 
klątwa, rzucona publicznie.

Znawcy tej dziedziny twierdzą że jest to 
piei-wsza od 300 lat, publicznie, z udziałem 
ponad 1000 członków gminy wyznaniowej, 
rzucona klątwa rytualna.

Klątwa w Rio de Janeiro
„Działo się dnia 12-go stycznia, 1947 fo­

ku w mieście Rio de Janeiro w wielkiej sy­
nagodze przy ulicy Tenente Posolo 8.

„Rzucona została klątwa na braci Abra 
ma i Lejbusza Zajfmanów. •

„Za dopustem Pana i zgodą gminy tu o- 
obecnych żydów, przeklinamy braci Abrama 
i Lejbusza synów Mindeli i Schmila Zajfmau 
— doszliśmy bowiem do przeświadczenia. !ź 
popełnili uczynki przerażające, którymi słu­
żyli wiernie nazl-faszystom, torturując ko 
biety. dzieci i starców w uświęconej gminie 
Ostrowcu, gdzie obrabowywali ich na wła­
sny pożytek.

,Dlatego wyklinamy, wyrzekamy się 1 
przeklinamy ich oddzielając od wspólnoty 
żydowskiej i ludzkości całej.

Tłumy w kościele w Moskwie
Moskwa. - Kościół św. Ludwika, jedymy 

kościół katolicki w Moskwie i w ogóle w ca-i e
lej Rosji, w którym mogą być odprawiane i W iadomosci krótkie
publicznie nabożeństwa, stale jest przepeł­
niony podczas Mszy św. Szczególnie duże 
tłumy zalegały kościół podczas świąt Wiel­
kanocnych Pisma doniosły, że wielu Ukraiń­
ców i Białorusinów podróżowało setki kilo­
metrów aby wziąć udział w nabożeństwie 
katolickim.

’ prawdę rzekłszy: starawa... Mówi du 
nas: Przez miłość Pana Naszego, nie 
zatrzymujcie mnie w drodze do moje­
go męża, któren poszedł Grobu Świę­
tego bronić, ślubowałam za nim iść. 
— Toście, pani, dobrze trafili — po­
wiadam — bo my także jesteśmy pra- 

i we krzyżowcy. Swój trafił do swego
— Zacukało się biedactwo, bo u nas, 
jak Waszej Miłości wiadomo, szata nie 
zdobi człowieka i trzeba dobrze znać

i moich brudasów, by ich ocenić. — Nie 
Łójcie się — prawię — te łotry tylko 
na pierwsze wejrzenie takie szpetne.... 
Nie zbóje my już, lecz sprawiedliwi 
krzyżowcy. Zeszłego tygodnia pomaga-

Dania i Holandia 
podpisały układ 

handlowy
Kapenhaga. — Duńskie minister­

stwo Spraw Zagranicznych podało, iż 
w sobotę ubiegłą doszło do podpisania 
układu handlowego pomiędzy Danią i 
Holandią. Oba kraje będą mogły wy­
wozić i przywozić towary w ramach 
kwoty 90 milionów koron.

Dania wywozić będzie do Holandii 
bydło, niektóre zboża, artykuły farma­
ceutyczne, ryby * inne towary.

Holandia zaś wywozić będzie do 
Danii wyroby chemiczne, sól, cynk, 
części do rowerów, surowe żelazo, ma­
szyny, części radiowe i inne towary 
gospodarczej użytkowności.

Układ powyższy pozwala Danii na 
9 milionową nadwyżkę, przy pomocy, 
której Dan a pokryje procenty od po- 

271 statków amerykańskich 
dla Chin

WASZYNGTON. — Prezydent Truman u- 
powałnił amerykański Departament Mary­
narki do przekazania Chinom pewnej ilości 
okrętów i pływających doków Ponadto ó- 
koło 100 oflcerów-lnstruktorów i 200 tele­
fonistów wj-jedzie do Chin, by dopomóc ini 
w odbudowie ich floty.

Prezydent Truman działał aa podstawie 
ustawy z 1946 roku, która go upoważniła do 
przekazania 271 statków z t. z*v. nadwyżek 
w sprzęcie morskim dla Chin. Ułatwi to 
znacznie Stanom Zjednoczonym wypełnieni': 
zadań na Dalekim Wschodzie 1 postawi Chi- 
nf w lepszej sytuacji gospodarczej przez tu, 
iż na wodach chińskich będzie łatwiej Chi-

handlom 4 
wojennych

noni zorganizować manrynarkę 
dzięki temu, iż kilka jednostek 
zapewni bezpieczeństwo wzdłuż 
chińskich.

Stany Zjednoczone są gotowe doetarcz.ić
Chinom również wszelkiego innego sprał u 
morskiego, ale za zapłatą.

Załoga okrętu wojennego 
•trajknje

Aucland (No-wa Z-elandia). — W ponić- 
clziałek przystąpiła do strajku proteetacyj- 
nćge załoga nowozelandzkiego okrętu wó- 
jeanego „Bellona?*.

Marynarze pragną w ten sposób zaprote­
stować przeciwko wprowadzeniu nowej ta­
ryfy w armii Nowej Zelandii przez władze 
rządowe. Marynarze uskarżają się, 12, jak­
kolwiek dano możność żołnierzom wyboru 
pozostania w wojslru na zasadzie nowej ta­
ryfy płac, lub wystąpienia, to jednak rząd 
nie uwzględnił zupełnie wyjątkowej eytuaeji 
w Marynarce. Ten niezwykły strajk na okrę­
cie wojennym będzie rozpatrzony przez mi* 
nisterstwo Marynarki Nowej Zelandii.

„Oby byli przeklęci zgodnie z przepisami 
świętych ksiąg prawa 1 tymi, które w nJA\ 
nie są zapisane.

„Oby gniewem zadrżał ktokolwiek na nich 
wzrok skieruje.

„Niech przeklęci będą Zajfmanowlo W 
dzień, niech przeklęci będą w nocy, we śnie 
i na jawie, idąc i wracając.

„Oby • Pan nigdy nie przebaczy* ine? ani ich 
nie przyjął. Oby gniew Pana nie przestał 
kierować się przeciwko tym ludziom, oby 
imiona ich wykreślił z pod sklepienia nie­
bios a odsunął ich od wszystkich plemlbn 
Izraela. Oby napoje ich stały się trucizną, 
oby pogrzebani zostali poza ziemią święco­
ną.

..Dlatego wszystkich przestrzegamy: nikt 
z nimi porozumienia mieć nie może ani prate 
znaki, ani przez dotknięcie, ani przez sło­
wa. Nikt pomocy dać Im nie śmie, ani pozo-' 
stawać pod dachem który ich ochrania, api 
zbliżyć się na odległość mniejszą niż cztery 
łokcie.

„Ktokolwiek złamałby tę klątwę, niech z 
nimi zrównany będzie, oby na niego spaclt 
gniew Pana, oby był wyklęty, wyrzucony I 
przeklęty.

„Na to zasłużyli niegodni zdrajcy Abram 
1 Lejbuśz, synowie Mindeli 1 Schmila Zajf­
manów.

„Oby Pan zechciał, by klątwa ta spełniła 
się. oby wszystkich nas od czynów podo­
bnych uchronił, oby rozwiesił nad nami bal­
dachim pokoju i szczęście dał synom swo­
im”.

Oto tekst klątwy uroczyście ogłoszonej w 
Wielkiej Synagodze w Rio de Janeiro, w wy­
niku dochodzeń przeciw braciom Zajfma- 
nom.
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Ccha Onta

Odezwy pierwszomajowe
Paryż. — Z okazji Święta Pracy w dniu 

1 maja, C.G.T. wydała do członków swoich 
odezwę, mówiącą m. In.:

„Pierwszy maja będzie dla robotników 
także dniem demonstracyj na rzecz demo­
kracji, przeciw intrygom reakcjonistów i 
wszelkim usiłowaniom naruszenia Konsty­
tucji i wolności republikańskich”.

„W porozumieniu z światową Federacją 
Związków Zawodowych i C.G.T.. manifesto­
wać będą na rzecz sprawiedliwego i trwałe­
go pokoju, w poszanowaniu prawa narodów 
do nadania sobie wolnych instytucyj demo­
kratycznych”.

drogą gospodarki planowanej, uporządko­
wanej i kolektywnej, na rzecz swego coraz 
więcej rzeczywistego udziału w kontroli i 
odpowiedzialności przedsiębiofltw. Wyrażą 
w ten sposób swą wolę urzeczywistnienia w 
bliskiej przyszłości prawdziwej demokracji 
gospodarczej”.

„Jasno wykażą, że demokracja gospodar­
cza i demokracja polityczna są nierozdziel- 
ne, z całą siłą wystąpią przeciw wszelkim 
zachciankom władzy osobistej’*.

Komitet Centralny Francuskiej Partii Ko­
munistycznej w odezwie 1-majowej plsze m. 
in.:

„W odpowiedzi dla reakcjonistów R.P.F, 
nie ukrywającej swojej woli zniszczenia in-

Odpowiedź min. Modzelewskiego 
na pismo premiera tjTncz. Rządu 

Indyjskiego
■Warszawa. — W odpowiedzi na podzięko­

wanie premiera tymcz. Rządu Indyjskiego
LONDYN. — Oficjalny rzecznik!

hrjtyjski oświadczył, że według u-1 port6w, budownictwa, fabryk oraz surową
'' !eI; I k^reJ Die jest w stanie dostarczyć eld skierował pismo, w którym podkreślił

klej Brytami za *3 miliony funtów, Folsce Rosja. Eprawa wolności i poszanowania praw
szczególnie zy’W’nosci i 250.000 ton wę-1 Zwiększenie w>-u’ozu węgla do, wielkiej judzkich jest Polakom bardzo bliska, i nigdy 
gla rocznie. Wielka Brytania Wyeks- z fakt€™» iz P?.lska nie była obca demokracji polskiej, która od

* - - - - - - * , zmniejszyła swój wywóz węgla do Rosji. wieków wypisała na swych sztandarach ha-

Polski artykuły chemiczne, ciężkie maszyny, 
urządzenia potrzebne do odbudowy państwa, za stanowisko, jakie delegacja polska na O. 

Z. N. zajęła w sprawie traktowania Hindu­
sów w Afryce Południowej, min. Modzelew-

portuje maszyny i części składowe za
35 milionów funtów.

Co Polska wywozić będzie 
do Wielkiej Brytanii ?

Londyn. — Na podstawie zawartego ostat­
nio układu handlowego z Wielką Brytanią. 
Polska w przeciągu najbliższych trzech lat 
wywozić będzie jaja, cukier, masło, grzyby, 
meble, szkło, porcelanę, niektóre tekstyle, 
cynk, oraz węgiel, który stanowi największą 
pozycję wywozową w całym układzie.

Wielka Brytania zaś wysyłać będzie do

Ustala się coraz więcej wśród na­
rodów przekonanie, iż za zbrodnie 
trzeba wcześniej czy później cierpieć. 
Znaczy to, że prawo nabiera mimo 
wszystko znaczenia wśród ludzi.

Pierwszy wielki proces w Norymber­
dze wprowadził rozróżnienie na „wiek 
kich nazistów” i ,^nałych nazistów”, 
czyli zagorzałych stronników Hitlera 
i jego polityki obok t. zw. wiernych 
towarzyszy’ hitlerowskiej ideologii, 
którzy jednak dali się w życiu prak­
tycznym wielu narodów więcej we zna­
ki, aniżeli „grube ryby”.

Proces w Norymberdze, skazując „11 
wielkich”, , stworzył pojęcie zbrodni 
przeciwko ludzkości i pojęcie zbrodnia­
rza wojennego.

Wszystkie narody alianckie wyrazi­
ły swoją zgodę na to określenie prze­
stępców hitlerowskich i od tego czasu 
w Niemczech toczą się tysiące proce­
sów zmierzających do urwania łba hy­
drze pruskiej i zakorzenienia poczucia 
sprawiedliwości na cały m świecie obo­
wiązującego.

Oto władze angielskie doniosły, iż 
niebawem w* strefie angielskiej 20 ty­
sięcy żołdaków Hitlera znajdzie się na 
ławie oskarżonych- przy czy ni procesy 
toczyć "się będą równocześnie w 100 
sądach.

Ostatnio od soboty toczy się proces 
największego magnata przemysłowego 
Niemiec, FUcka, który majątkiem zro­
bionym dorównywał nieomal Fordowi, 
ale poza tym nie był wart czyścić bu­
tów Fordowi, który wydał hasło, że ka­
żdy robotnik winien mieć własny sa­
mochód.

Wraz z nim staje na ławie w Norym­
berdze 5 innych wielkich przemysłow­
ców ciężkiego przemysłu, którzy fi­
nansowali dzieło Hitlera w świecie.

Fakt, iż sprawiedliwość międzyna­
rodowa zajmu.je się również przestęp- 
ebipi’ przemysłowymi, jest Wiefce pou­
czającym na pray sz’ość.

Oto za zbrodnie dokonane w* wojnie 
totalnie prowadzonej, odpowiadają 
wszyscy. Nie tylko wielcy politycy nie­
mieccy, ale także wielcy potentaci go­
spodarczy. N.etylko wojskowi, ale . ... - - i.• i--.u. - t . czanhi zabytkowych pałaców. W Siedlcachtakże kapitaliści 1 przemy słowey. I 3dbudowany zostanie stary ratusz oraz prze- 

Słusznie Trubunały Międzynarodowe prowadzony remont pałacu książąt Ogiń-

Nota polska • 
w sprawie wojska polskiego 

w’ Wielkiej Brytanii
Warszawa. — Rząd polski przesłał do W. 

Brytanii notę, w której domaga się ustale­
nia dokładnej daty rozwiązania wojsk pol­
skich, znajdujących się pod dowództwem bry­
tyjskim. Nota stwierdza, iż rząd polski nie 
uważa, by (^mobilizacja wojska polskiego w 
Wielkiej Brytanii zgodna była z zapewnie­
niem, złożonym przez rząd brytyjski.

Polska flota handlowa
Warszawa. — 25-go b.m. wlcemin. Żeglugi, 

Petrusewicz omówił na konferencji prasowej 
sytuację polskiej marynarki handlowej. 
Przedsiębiorstwa żeglugowe pozostały w for­
mie przedwojennych spółek. Ogółem posia­
damy 25 statków o pojemności 52.000 tdń. 
W chwil obecnej Gdyn’a i Gdańsk posiadają 
10 regularnych linii okrętowych; zapowie­
dziane jest uruchomienie dwóch linii regu­
larnych, ź Anglią i Nowym Jorkiem.

Odznaczenie UNRRA
Warszawa. — Prezydent Bierut udekoro­

wał Naczelnego Dyr. UNRRA Krzyżem „Po­
lonia Rest'tuta”. Depesza podaje szczegóły 
pomocy UNRRA dla Polski.

Tyle telegram. Czytelnicy przypominają 
sobie, jak napadała na „Narodowca” „Gaze­
ta Polska” za to, że odradzał od ataków na 
UNRRA, przesyłającą darmo żywność do 
Polski.

Dlaczego nie zniesiono niemieckich 
napisów

Warszawa. — Czytelnik „życia Warszawy” 
żali się:

„W pierwszych dniach marca br. otrzymał 
ktoś z mojej rodziny paczkę, nadaną, w dniu 
2G lutego br. w Urzędzie Pocztowym nr. 1 w 
Siedlcach. Naklejka, którą załączam, na 
paczce z numerem 216 nosi nadruk w. języku 
niemieckim o treści: Distrikt Warschau, Ge- 
neralgouvernement. Czy dopuszczalne jest, 
aby w trzecim roku po oswobotrzeniu kraju 
od okupanta urząd państwowy jakim jest 
poczta, posługiwał się nalepkami z nicmiec-
kim napisem"'.

Stanisław Latkowski, Warszawa

Konserwacja zabytków 
na Lubelszczyźiue

Lublin. — W Kazimierzu Dolnym rozpoczę­
to roboty przy zabezpieczeniu starych spich­
lerzy 1 kamienic, które są cennym zabytkiem 
architektonicznym. W Radzyniu i Lubarto­
wie przeprowadza się prace przy zabezpie-

bronią ludzkości na przyszłość i doma- skich.
gają się kąty dla tych, którzy włożj li. 
miecz w ręce całego społeczeństwa nie-

Delegacja węgierska w Gdańsku
_ - Gdańsk. — W Głównym Urzędzie Mor-

niieckiego. Potentaci przemysłu me- skim w Gdańsku odbyła Się konferencja w
mieckiego ukrywali się poza plecami sprawie tranzytu węgierskiego przez nasze 
wojskowych i polityków i systematj'CZ-1 P^rty. \\ konferencji wzięli udział delega-

. ł J r i-j i j I__ ci węgierscy w osobach, generalnego dyrek-Uie przy gotowyu all odwet za odwetem, tera, portów i żeglugi morskiej oraz szefa 
judząc coraz nowe pokolenia i podze- biura węgierskiego ministerstwa handlu i ko- 
^ając je do nowych ivojen. Dobrze, że munikacji.
Się to Skońctyło. 1 ;  ---------  —■■■■ —t..i, ■ r.nr.Ti  -----  -.... -

Nareszcie sprawiedliwości staje się 
zadość. Niech prawo międzynarodowe 
zatriumfuje, niech za literą prawa idą
czyny, niech procesy pokażą, jak od 
dziesiątek lat krzyżacki duch gnieź­
dzi się nie tylko w głowach pruskich 
junkrów, ale także w fabry kach Flicka 
i jemu podleg’ych baronów stalowych, 
węglowych, chemicznych i innych ga­
łęzi przemysłowych w Niemczech.

Francja nie weźmie chwilowo 
odziała w budowie tunelu 

pod Mont-Blańc
Paryż. — Od kilku tygodni prasa poda­

wała, iż prace nad urzeczywistnieniem pro­
jektu budowy tunelu pod Mont-Blanc zosta­
ły rozpoczęte Obecnie wiadomo, źe studia 
inżyruerów są bardzo w tym kierunku dale­
ko posunięte, ale rząd włoski sprzeciwia się 
budowie tego tunelu.

Ze strony zaś francuskiego ministerstwa 
Robót Publicznych zaprzeczono oficjalnie, 
jakoby przedstawiciele Francji byli gotowi 
do podjęcia rozmów na ten temat z rządem 
włoskim. .

Francja zresztą, jak to oświadczył rzecz­
nik ministerstwa Pracy, nie weźmie udziału 
vz urzeczywistn:eniu tego projektu budowy 
tunelu pod Mont-Blanc.

Samolot francuski 
ustalił novry rekord szybkości

PARYŻ. — Francuski samolot wojskowy 
typu „Constellation” ustanowił nowy rekord 
szybkości na trasie Gander (w Nowej, Fun- 
landil) — Paryż.

Mianowicie kapitan-pilot, Charles Leche- 
valier, przebył trasę Gander — Paryż w 
przeciągu 7 godzin 43 minut. Dotychczasowy 
czas przelotu wynosił 10 godzin.

słp „Za naszą i waszą wolność”.
Bardzo słusznie, ale tym więcej trzeba wWy-wóz żywności z głodnej i wynędz-

niałej Polski uważamy za fatalny błąd
i grzech przeciw demokratycznej lar człowieka, jak to wynika choćby z podanych 
sadzie poszanowania człowieka. i przez nas uwag „Robotnika”.

Prasa reżimowa a prasa katolicka
Warszawa. — Reżim stara się obecnie 

wzbudzić wrażenie, jakoby katolicy w Pol­
sce mieli takie same prawa jak blokowcy. 
Propaganda taka, to słowa, podczas gdy 
czyny wyglądają, niestety, inaczej. Nie ma 
na przykład ani jednego dziennika katolic­
kiego, a „Gazeta Ludowa” ma nakład ogra­
niczony, podobnie jak katolicki „Tygodnik 
Powszechny”. Blokowy katowicki „Dziennik 
Ludowy” stwierdzał, że „Tygodnik Powszech­
ny” rozszedłby się w kilkakrotnie wyższym 
nakładzie, gdyby uzyskał papier.

Tak wygląda prawda, a rozszerzanie nie­
prawdy nie tylko nikogo nie przekona, ale 
w dodatku rzuca największe wątpliwoścf 
wobec tych, którzy się nieprawdą posługu­
ją. Nie ma — powtarzamy — ani jednego 
dziennika kato'ickiego, a kilka tygodników 
jest ograniczonych i skrępowanych możli­
wie najwięcej.

W dodatku reglamentacja papieru dru­
karskiego stanowi jednocześnie silną pomoc 
finansową dla dzienrrków reżimowych. Pis­
ma te płacą za papier cenę sztywną, wyno­
szącą 9,4 zł. za kilogram, aczkolwek cena 
kalkulacyjna (koszt produkcji) wynosi 25 5 
złotego za kilogram. Na „czarnej giełdzie”

zaś papier gazetowy kosztuje nawet do 40 
zł. za Idlogram. •

Prasa reżimowa otrzymuje przydziały pa­
pieru w nieograniczonych ilościach, dzięki 
czemu może dowolnie zwiększać swą obję­
tość 1 nakłady. Te masowe przydziały pa­
pieru po cenie urzędowej, nie pokrywającej 
faktycznych kosztów produkcji, stanowią u- 
kryte, ale obfite źródło subwencji dla dzien­
ników reżimowych.

 W czasie rozbiórki domu. Bor Zygmunt, 
lat 17, robotnik, spad! z wysokości drugie­
go piętra, odnosząc krwotok wewnętrzny i 
ogólne potłuczenia.

 Bonder Stanisław, zatrudniony przy roz­
biórce domu, spadł z wysokości drugiego pię­
tra, odnosząc rany cięte głowy i ogólne po­
tłuczenia. Pogotowie przewiozło nieszczęśli­
wego do szpitalu Dz. Jezus.

 W Szczecinie wskutek defektu w moto­
rze, samochód osobowy wpadł na przejeżdża­
jący tramwaj. W katastrofie zginęli wszy­
scy pasażerowie samochodu: komendant MO, 
kpL Ryszard Kowalski, podchr. Góralski i 
pdchr. Switoniak.

Manlfest Partii Socjalistycznej do robot­
ników we Francji mówi m.in.: „Róbotnlcy 
manifestować będą przeciwko zwyżce kosz­
tów utrzymania, przeciwko spekulacji, na 
rzecz szybkiego polepszenia swego dobroby-
tu, na rzecz zwiększenia naszych bogactw I kańskiego”.

stytucyj republikańskich, lud Francji utwo­
rzy wszędzie Komitety Pogotowia Republi-

Przed walnym Zjazdem 
delegatów Związku Polaków w Belgii 
Wychodztwo robotnicze domaga się oddania 

mu kierownictwa Związku

Dorównał hitlerowcom — podzieli 
ich los

Szczecin. — Na karę śmierci skazany zo­
stał w Szczecinie Czesław Stolarski, bloko­
wy obozu w Ebensee. który znęcał się w 
straszliwy sposób nad Polakami, a dwóch 
utopił własnoręcznie w bćczce.

Skazani za nadużycia
Świdnica. — Sąd Okręgowy w Świdnicy 

wydał wyrok w procesie prezydenta miasta 
F. Olczyka i jego wspólników. W wyniku 
rozprawy Olczyk, po zastosowaniu ustawy 
amnestyjnej, skazany został za nadużycia na 
3 lata więzienia, oraz utratę praw publicz­
nych na okres 3 lat. Współoskarżony, dy­
rektor przedsiębiorstw miejskich Jan Som­
mer skazany został również na trzy lata 
więzienia oraz na 20 tys. zł. grzywny. Inni 
oskarżeni otrzymali po dwa lata więzienia, 
i kary pieniężne.

Wyrok na dyrektora stoczni
Opole. — Sąd Okręgowy w Opolu skazał 

na 12 lat więzienia Krefta, dyrektora stocz­
ni w Dobrzyniu nad Odrą. Kreft dopuścił się 
-malwersacji na sumę 400.000 zł. W stosunku 
do Krefta nie zastosowano amnestii.

Goście duńscy u górników
Katowice. — Do Katowic przybyła duńska 

wycieczka, składająca się z członków duń­
skiej organizacji p.n. „Ratujmy dzieci”. U- 
czestnicy wycieczki zwiedzili kopalnie „So­
snowiec” i zapoznali się z warunkami pracy 
polskich górników’.

Warszawa. Korzystając z nieuwagi
skradziono koło zapasowe ze stojącego przed 
hotelem „Polonia” samochodu, należącego do 
amerykańskiego korespondenta Grusson Sy- 
dney’a.

Warszawa. Z okazji nadchodzącego
święta pierwszego Maja ukazały się w pra­
sie odezwy Komitetu Centralnego PPR, CKW 
PPS i Centralnej Komisji Zw. Zaw.

W odezwie PPR czytamy m. in.: „Władza 
'udowa w Polsce została ustabilizowana i 
umocniona. Pod przewodnictwem obozu de­
mokratycznego naród mobilizuje swre siły 
do nowych zadań i nowych zwycięstw”.

Odezwa PPS, po wyliczeniu ogromnych 
zdobyczy demokracji polskiej we wszyst­
kich dziedzinach głosi między innymi: „suk­
cesy swe zawdzięcza polski świat pracy jed­
ności działania partii robotniczych” powo­
łuje się na zawartą w roku 1946 umowę mię­
dzy PPR i PPS.

GDANSK. — Do Gdańska przybył dnia 
21 b.m. statek ..Regina Victory” przywożąc 
z Anglii transport wojskowych repatriantów 
w liczbie ponad 1.300 osób.

Przemyśl. — Sąd Doraźny przemyśla ska- 
?ął na śmierć *5 terrorystów UPA- oskarżo­
nych o zaatakcwame oddziałów polskiej ar­
mii f tfó^ślehle wsi.

Chodzież. — Fabryka porcelany w Cho­
dzieży wykona w pierwszym półroczu br. 
porcelany stołowej 210.000 kg. porcelany e- 
lektrotechnicznej 21.000. W drugim półroczu 
185.000 kg. porcelany stołowej i 365.000 kg.

60 niemieckich zbrodniarzy przed sadem
, Łódź. — W poniedziałek 21 kwietnia roz­
począł się w Łodzi rozpisany na 2 tygodnie 
proces Hansa Bibowa, komendanta ghetta 
łódzkiego.

Przed tym samym sądem, po zakończeniu 
sprawy Bibowa staną trzej żandarmi nie­
mieccy, oskarżeni o zamordowanie trzech Po­
laków’, którzy usiłowali zbiec z obozu jeń­
ców, znajdującego się w Norwegii w Nae- 
wernes. W późniejszym terminie rozpatry-

wana będzie sprawa Erika Czarnuli, kt^ry 
był zastępcą Bibowa w ghecie łódzkim.

Łącznie sądowi okręgowemu w Łodzi prze­
kazał Najwyższy Trybunał Narodowy do 
rozpatrzenia sześćdziesiąt kilka spraw nie­
mieckich zbrodniarzy wojennych, którzy zo­
stali wydani władzom sądowym polskim za 
pośrednictwem polskiej misji wojskowej w 
Berlinie — przez aliantów.
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Próbując wszystkich zawodów, 
Zaszedł Raf do muzeum, • 
W sali przedpotopowych zbiorów, 
Odkurza jakieś Mateum.

Stworzenie ożyło nagle, 
Lecz rozpadło się w kawałki, 
Bo je Raf połechtał w gardle, 
Końcem swej odkurzaćzki.

W pocie czoła, Raf zestawia, 
Co zostało z starych kości, 
Napróżno szkielet naprawia 
Nic nabrał już foremności.

46) (Ciąg dalszy)

• Przygody Rafała Pigułki •

Z kół Czytelników w Belgii piszą nam:
Dzień 1-go czerwca br. jest wyznaczony 

na Walny Zjazd delegatów Związku Polaków 
w Belgii. Data ta nie jest jeszcze pewna, 
gdyż Zjazd może być odłożony na inną nie­
dzielę. Najważniejszy jest charakter tego 
Zjazdu, a następnie wybór odpowiedniego 
kierownictwa tej naczelnej organizacji wy­
chodztwa polskiego W Belgii, jeżeli organi­
zacja naprawdę ma być naczelną —• co jest 
bardzo pożądane.

Przede wszystkim musimy o tym pamię­
tać, że Związek Polaków w Belgii ma za so­
bą bardzo piękną, ponad 20-letnlą prze­
szłość. Ile Związek ten przeszedł zmian w 
różnych fazach życia społecznego, ilu przez 
ten czas mieliśmy różnych przedstawicieli 
władz państwowych, religijnych, różnych 
instruktorów od różnych spraw. Ci zawsze 
się zmieniali po kilku nawet nieraz miesią­
cach, a na ich miejsce przychodzili nowi. 
Ale szary robotnik n’gdy się nie zmienia, 
zawsze jest ten sam i nieraz ze zdziwieniem 
patrzy na tych zmieniających się przywód­
ców duchowych, dyplomatów, z których 
każdy inaczej każę mu słuchać, inaczej Oj­
czyznę kochać, to znów inną organizację 
zakładać Sam po kilku mies;ącach znika, a 
robotnik ciągle wraca i zaczyna to co we­
dług swego rozumu przed tym rozpoczął. W 
szeregu wypadkach ci panowie póżostawia- 
U po sobie bałagan i rozgoryczenie wśród 
wychodztwa.

Wybierając ludzi na kierownicze stano­
wisko Związku delegaci powinni kierować się 
doświadczeniem własnym Ostatnie dwa la­
ta były fatalne, nie znaczy to jeszcze, że 
.vszysev pójdą w tym kierunku i na pasku. 
Wiemy, żc tegoroczny Zjazd będzie zjawi­
skiem przełomowym, trzeba się jednak za­
stanowić jak wybrnąć, aby Związek Pola­
ków w Belgii po tym Zjeździć był naczelną 
organizacją wychodztwa robotniczego, gdyż 
w 90 proc, jesteśmy samyihi robotnikami.

Po ostatniej wojnie Związek Polaków 
przyjął inny statut, który okazał się fatal­
nym i niezrozumiałym dla ogółu, a zatem 
ci, którzy go opracowali myślell raczej o 
sobie, niż o naczelnej organizacji. Statut ten 
wymagał gwałtownej przeróbki. Prawdopo- 
oobnie jest już przerobiony i czeka tylko za­
twierdzenia przez Walny Zjazd delegatów. 
Pogłoski o uowyiu statucie

Jeszcze statut nie ujrzał światła dzienne­
go, a już krążą o nim fantastyczne pogło­
ski Opowiadają, że zarząd główny nie bę­
dzie wybierany przez delegatów na Walnym 
Zjeździć a jedynie zatwierdzony; że statut 
mówi, t> pięciu prezesów okręgowych wcho­
dzi automatycznie do zarządu głównego, z 
• ytułu ich stanowiska prezesów okręgo­
wych; że do uzupełnienia do liczby 12 (z ty­
lu bowiem ma się składać zarząd główmy) 
dokooptuje się siedmiu działaczy z nieist­
niejącego jeszcze okręgu brukselskiego, z 
takich organizacji jak: Koło Inżynierów, Ko­
ło Medyków, Bratnia Pomoc Studentów, Ko­
ło Artystów, Koło Malarzy, no i Bóg wie z 
jakich jeszcze Kół, których pełno jest na 
terenie Brukseli, a ciągle między sobą kłó­
cących się o wpływy i pierwszeństwo.

Prezesi okręgowi niewątpliwie zasłużyli, 
aby bez głosowania weszli do zarządu głów­
nego, bo tylko dzięki im, że Związek Pola­
ków dzisiaj jeszcze istnieje. Cóż jednak z

tego, kiedy oni byliby mniejszością. Pięciu 
przedstawicieli 90 proc. Wychodztwa prze­
ciwko siedmiu, reprezentujących najwyżej 
10 proc. Wychodztwa: Dzielność ich, nic by 
nie pomogła, gdyż zaw’sze byliby przegłoso­
wani przez okręg brukselski.

Wynikałoby z tego, że jednak komuś za­
leży na tym, aby robotnik - działacz społecz­
ny miał jak najmniej wpływu na kierowni­
ctwo Związku Polaków, aby inni mogli do- 
woli wydawać pieniądze przeznaczone na or­
ganizację i szkolnictwo polskie na wycbodz- 
twie. Pamiętamy zresztą niedaleką prze­
szłość, kiedy to wydano setki tysięcy na 
skrajne pisma polskie w Belgii: „Kronika 
Polska” i „Polonia”. Jeszcze dzisiaj możemy 
znaleźć w terenie całe stosy tych pism, nie 
otwieranych paczek, które nic kolportowa­
no, bo nikt nie chciat ich czytać. A dzisiaj 
znowu now’e pismo?, a szkolnictwo nie ma 
pieniędzy, nauczyciele wyposażeni są w su­
chotnicze pobory, ale będą pieniądze znów 
Ba nowe pismo codzienne, które ma się 
wkrótce pokazać. Należy zapytać, ile ono 
będzie kosztować i jak długo będzie wycho­
dzić? Będą znów nowi dyrektorzy, redakto­
rzy i administratorzy, grubo płaceni 1 pod 
firmą organizacji robotniczej.

Mówimy ciągle o apolityczności Związku 
Polaków w Belgii, o niezależności organiza­
cyjnej. odbywa się to, ale w teorii, w prak­
tyce zaś zarząd główny tego Związku jest 
ciągle pod wpływami partyjnictWa i dykta­
tury niby niepodległościowych czynników, 
którzy zamydlają robotnikowi oczy i wcią­
gają go w orbitę politycznych ugrupowań?

Istnieje wolność Przekonań, ale nie wolno 
za paraw’anem robotniczej organizacji 
robić roboty prowadzącej do rozbijania jed­
ności robotniczego wychodztwa. Słysz^-my 
często głos naszych rodziców w terenie, że 
są członkami Związku Polaków jedynie dla­
tego, bo są szkółki i dzieci ich mogą się u- 
czyć języka polskiego. Więc gdzie tu loglira 
likwidować szkółki i nauczycielstwo, a tym 
kosztem budować jeszcze jedno i to codzien­
ne pismo, aby za dwa lub trzy miesiące u- 
padło z braku czytelników?
Albo szkoły albo walka z marnotrawstwem

Walny Zjazd delegatów musi się dobrze 
zastanowić nad losem wychodztwa robotni­
czego, albo organizacja j szkolnictwo, albo 
walka s marnotrawstwem pieniędzy na par- 
♦yjnictwo i zamęt wśród robotników na e- 
mlgracji.

Daj Boże, aby tego wszystkiego nie było 
i żeby po tym Walnym Zjeździe Związek 
Polaków, był naprawdę organizacją naczel­
ną wychodztwa w całym tego słowa apoli- 
<ycznym. Zależeć to będzie od stanowiska 
delegatów i zatwierdzenia nowego statutu, 
który będzie regulował życie organizacyjne.

Czesław K. Eolzy (Ardennes). — Każdy 
pracodawca jest zobowiązany ubezpieczyć 
swojego czy swoich pracowników na wypa­
dek nieszczęścia przy pracy. Kosztów zwią­
zanych z leczeniem ani odszkodowania nie 
płaci, pokrywa je natomiast kasa, w której 
ubezpieczony jest dany robotnik. (3892)

Nleznana. — Podróż koić ją z Paryża do 
polskiej stacji granicznej Dziedzice kosztuje 
od jednej osoby w jedną stronę ponad 5.000 
franków. Wysokości opłaty za przelot samo­
lotem z Lille do Krakowa nie znamy. Udzie­
lić by mogło Pani tej informacji biuro po­
dróży. (3893)

D. R. — Jeśli Pan był w armii gen. Sikor­
skiego, następnie w niewoli, ma Pan prawo 
do odszkodowania ze strony władz francu- 
ckich. Podanie o odszkodowanie należy 
wnieść do Dćlćgation dćpartementale de la 
Reconstruction et de 1’Urbanisme departa­
mentu, w którym Pan zamieszkuje. (3894)

Aniela B. Pommieres (Somme). — Pod­
ręczników kucharskich nie posiadamy. — 
Adręs Księgarni Polskiej w Paryżu jest na­
stępujący: Lłbralrie Polonaise, 123, Bld. St. 
Germain, Paris, 6, (3895)

G. Basse Indre. — Biuro Międzynarodo­
wego Czerwonego Krzyża znajduje się w Ge­
newie. Wystarczy zaadresować: Croix Rou­
ge Internationale, Genćve (Suisse).

(3896)
Henryk W. St. Joseph Montllmart (5L et 

L.). — Sprawę należy przekazać Assuran­
ces Sociales. (3897)

Stefan K. Muntzenheim (Ht. Rhin). — 
Sprawa renty dla siostry. — Reguluje ją u- 
mowa polsko-francuska z 11. lutego br. U- 
mowa ta do uważnienia wymaga jednak ra­
tyfikacji obu zainteresowanych stron, co do­
tąd jednali nie nastąpiło. Podanie o przyzna­
nie renty winna siostra Pańska złożyć w Za­
kładzie Ubezpieczeń Społecznych w Warsza­
wie. —xWyjazdy do kraju zostały wznowio­
ne. Zwrócić się przeto powtórnie do Komisji 
Mieszanej Poisko-Francusklej w Paryżu.

(3898)
Michał B. Ribecourt (Oise). — Córka pań­

ska liczy 11 lat Może ją Pan sprowadzić a 
Polski do Francji. Starania należy poczynić 
przez Polski Czerwony Krzyż, 23, rue Tait- 
bout, Paris 9. (2899)

Józef P. Laroche (Yonne). — Obywate­
lom polskim z Ziem Wschodnich, którzy na 
skutek przyłączenia tych ziem do Rosji, stra­
cili swe gospodarstwa, należy się odszkodo­
wanie. Sprawę rząd polski załatwia w ten 
sposób, że u’zamian za utracone ziemie przy­
dziela gospodarstwa na Ziemiach Odzyska­
nych. — Padanie o odszkodowanie należy 
wnieść do Konsulatu Gen. R.P., 31, rue Jean 
Goujon, Paris 8. (3900)

Czytelnik z dep. Oise. — Jeśli Pan jest 
niezdolny do pracy, winien Pan wnieść po­
danie do Sćcurltś Social© o przyznanie ren­
ty. Będzie Pan muslal przejść badanie lekar­
skie, które ustąli procent niezdolności do pra­
cy- .1(38012,
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Nigdzie żywego ducha. Cisza jakby 
świąteczna, pomimo, że to dzień co­
dzienny. W lasku bujna niekoszona 
trawa, przetkana kwiatami, świergot
ptactwa ogłuszający.

Przebiegałem po gracowanych ulicz­
kach w nadziei spotkania ślicznego ce­
lu mojej wizyty i nagle... w głębi ja­
kiejś alejki, pnącej się pod górę, w Bardzo zgrabne, smukłe nogi w bron- 
gąszczu krzewów ujrzałem postać ko-' zowych półbucikach, odsłonięte wyso- 
biecą. Ona?... Nie! Przed kapliczką ko, nastręczały duże ponęty i przede 
murowaną, tonącą w akacjach rozkwi-

szyk pełen pierza i żółtych piskląt.

PARYŻ. — Wicemln. Chajn został wybra­
ny generalnym sprawozdawcą zagadnienia 
reparacji wojennych i prawnego uzasadnie­
nia powołania prawa cywilnego przeciw 
zbrodniom wojennym przed kongresem „Mię­
dzynarodowego Stowarzyszenia Prawników 
Demokratów”, który odbędzie się w Upcu w 
BrukselL

PARYŻ. — Polska będzie wystawiać na 
„Międzynarodowej W’ystawie Urbanizmu i 
Mieszkania” w Paryżu.

tłych, klęczała kobieta starsza, szczu­
pła, drobna, czarno ubrana, z twarzą 
ukrytą w dłoniach. Cofnąłem się nieco 
za drzewo i patrzyłem. Odgadłem mat­
kę Tereni. Wszak mówiła mi, że jej 
stryj jest wdowcem.

Nie chcąc przeszkadzać tej pani w 
jej kontemplacji modlitewnej, usuną­
łem się i odszedłem w stronę dworu. 
Spotkanego ogrodnika w szerokim, sło­
mianym kapeluszu spytałem o panien­
kę. Obserwując mnie bardzo ciekawie, 
odrzekł, że „panieneczka” jest przy go­
spodarstwie, ale, że „jeśli przykażę, 
tak on wraz skoczy i przywoła”.

Wołałem ukazać się jej bez uprze-

PARYŻ. — Dnia 6-go maja b.r. nastąpi w 
Paryżu otwarcie 12-go Kongresu Światowe­
go Związku Pocztowego, najstarszej orga­
nizacji międzynarodowej, do której Polska .
należy od 1919 rolni. Polska weźmie udział ,‘UY-
w obradach.

dzenia. dyktowała mi to trochę moja 
próżność, czy miłość własna, podsyco­
na nadzieją, że... będę mile przyjęty.

Nie zawiodłem się. Ujrzałem Tere-
. przy kurnikach. Siedząc na kło- 

| dzic drzewa, trzymała na kolanach ko-

wszystkim rzucały się w oczy raso­
wym kształtem i cienką, suchą kostką. 
Ale na widok tej główki pochylonej, 
na widok ust świeżych, o barwie ma­
liny, pieściwie przemawiających der pi­
skląt, zabiło mi serce tak radoścle i 
coś rzewnego, a dobrego wpłynęło do 
duszy, że znikły mi z oczu jej nóżki, 
mogące budzić zakusy wcale innej na­
tury. Stałem chwilę niepostrzeżony, 
zapatrzony w nią. Nagle tubalne i prze­
rażone „A cóże to takiego” padło jak 
kamień pomiędzy nas. Dziewka wielka, 
jak piec, zasadzista i czerwona, ujrza­
wszy mnie, wypuściła z rąk rzeszoto 
pełne ziarna i z otwartymi ustami za­
stygła w zdumieniu.

Wysunąłem się na widownię w chwi­
li, gdy i Terenia po okrzyku dziewczy­
ny spostrzegła mnie i zerwała się z 
miejsca w łunie gwałtownego rumień­
ca.

Na mój ukłon głęboki, skłoniła się

ślicznie główką. Trochę gorączkowo 
oddała koszyk z pisklętami dziewczy­
nie, strzepnęła wdzięcznie jasną płó­
cienną sukienkę i wesoło podała mi rę­
kę.

— Jak pan tu trafił w nasze zaka­
marki gospodai*skie! Chyba ktoś panu 
wskazał drogę?... Czy nikogo pan nie 
spotkał? Stryj właśnie w polu nikt się 
pana dziś nie spodziewał, co prawda...

— Jeszcze, czy już ?... — spytałem, 
przenikając ją wzrokiem.

— Jeszcze I — błysnęła ku mnie u- 
śmiechem. — To jest powodem, że tak 
niegościnnie pana przyjmujemy. Chwi­
leczkę, panie!

Wydawała jakieś polecenia dziew- 
czynie, po czym poszliśmy do ogrodu. 
Pragnąłem z całej duszy, by pan stryj 
jak najdłużej z pola nie wracał.

Terenia, śliczna w swej prostej su­
kience, na głowie miała różowy zawój, 
spod którego wymykały się ciekawie 
na czoło i skronie, ciemne włosy. Była 
trochę zdyszana, jakby z wrażenia. 
Widziałem i odczułem wybornie, że 
działam na nią, może mniej silnie, niż

ona na mnie, ale podobnie... Gdy w 
pewnej chwili całowałem jej rękę, uj­
rzałem w oczach Naganie, by tego nie 
czynić, więc... odwróciłem rączkę i 
wpiłem usta w jej dłoń ciepłą i drżą­
cą. Szalony poryw unosił mnie ku niej, 
przyciągałem ją lekko, lecz stanowczo 
ku sobie i — zdawało mi się, źe i ona...

Gdy nagle odszarpnęła się ode mnie 
zesztywnitia i łapiąc szybko oddech, 
rzekła bezbarwnie, zdawkowo:

— Cóż, zaczął pan poszukiwania w 
Krążu?

— Nie zacząłem i... nie mówmy o 
tym — odrzekłem szorstko

Spojrzała na mnie pytająco, dziwnie • 
miękko.

— Pan się gniewa?... Wie pan co,: 
chodźmy nad rzekę, to nasza sojusz­
niczka. Niech pan będzie dobry, jak i 
wtedy w lesie...

— Więc wtedy byłem milszym dla}
pani?

— Milszym nie... lecz lepszym.
— Niech mi to pani wytłumaczy.
— O, nie, proszę tego nie żądać.
— Dobrze, ale wzamian odpowie mi 

pani szczerze na jedno pytanie.
— To zależy na jakie...
— Bez zastrzeżeń, droga pani moja, 

bez zastrzeżeń.
Silny rumieniec cudownie okrasił jej 

liczko. Patrzyłą na mnie poważnie, 
ale trochę niepeumie.

XCiąg dalszy nastąpi^.
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O małej i niemądrej kózce
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ćado/no5a miejócoiM x wingcA iUwv ।
Za górami, za lasami mieszkała sobie ko­

za z trzema córeczkami. Jedna córka była 
biała, w czarne łatki i lubUa na łące zjadać 
l>ołne kwiatki. Druga córka była czarna w 
białe łatki, malowana, szczypała trawkę przy 
drodze co dzień już od rana. A trzecia naj­
młodsza, była całkiem siwa i to była kózka 
strasznie niecierpliwa.

Oj, z tą siwą kózką małą miła stara koza 
kłopotu niemało. Wszystko jej było złe: 
kwiatki na łące były dla niej za mało pach­
nące. Trawka przy rowie nie szła jej na zdro­
wie. A kiedy na kolację dawano jej trochę 
siana, mówiła:

— Zjadłab>-m je, ale na śniadanie z ra-
na.

Kiedy ją na noc zamykano w oborze, mó­
wiła, że jej duszno, że brak świeżego powie­
trza, że wytrzymać nie może. A kiedy go­
spodyni rankiem na chłód ją wypędzała, wo­
łała:

— To jędza, na taki chłód mnie wyrzuca, na 
pewno sobie przeziębię płuca!

Jednym słowem zawsze siwa kózka była 
czemuś nierada.

Ale to jeszcze nie wszystko. Jeszcze na­
sza kózka mała jeden brzydki zwyczaj mia­
ła: jak tylko była ?Aa, zaraz nóżką tupała, 
I to nie myślcie, żo byle którą, że to wsżyst- 
ko jedno, o nie, tupała zawsze prawą nóż­
ką przednią. « .

Deż się stara koza namęczyła, córce na- 
tłumaczyła:

—- Nie rób tak, to nieładnie. Jeśli kto zo­
baczy, że tak nóżltą tupiesz, to powie na 
•pewno, ześ stworzenie głupie.

—- Ależ, mamo, co znowu, ja daję cl sło- 
3vo, że nie było dotąd kozy z taką mądrą 
głową.

Jednego razu usłyszała nasza kózka pio­
senkę o koziołeczku-matołeczku, który tvy- 
jadł babuleńce kapustę w ogródeczku.

— Jak tylko o tym usłyszała, zaraz po­
biegła do swej matki.

—Mamo, mamo, meee... ja kapusty bardzo 
<Jicę!„.

— Ależ, córeczko, mówi ci to mama, że 
kapusta nie dla nas wcale hodowana. Ka­
pusta rośnie w ogródku dla ludzi, oczywiście, 
i mówię ci, wyblj sobie z glovty kapuściane 
liście.

Siwa kózka nie słuchała mamy, zaczęła 
tupać nóżką i wołać:

— Meee! Meee! ja kapusty bardzo chcę!
Pobiegła do ogródka tak prędko, aż jej 

się trzęsła bródka. .Ale ogródek był zam-

knlęty na dwa spusty i nie mogła się kózka 
dobrać do kapusty. Stanęła kózka przed 
furtką, tupnęła nogą i wołała:

— Otwórz, otyvórz, mee! ja kapusty bar­
dzo chcę!

— Ech, moja kozia córko — odpowie­
działa furtka —- żadnego zwierzęcia nie wy­
puszczam z podwórka, a mlałabjm ciebie pu­
ścić, siwa kózko, co tak niegrzecznie tutaj 
tupiesz nóżką? — Idź sobie precz ode mnie.

Widzi kózka, że nic nie wskóra, xvlęc o- 
deszła od furtki, ale kapusty się nie wyrze- 
kła, powierzała sobie:

— Pójdę w świat. Znajdę taki ogródek, 
gdzie kapuścianych listeczków nikt nie będzie 
bronił. Ach, najem się ich wtedy do syta, 
będę się raczyła nimi na obiad, na kolację, na 
śniadanie rano, za każdym razem zjem całą 
główkę kapuścianą!
/ Z tymi słowami poszła siwa kózka przed 
siebie.

Zaniosły ją nogi na rozstajne drogi. Jedna 
droga szła na lewo, druga szła na prawo, a 
trzecia — szła na wprost. Na rozstajnych 
drogach, tak jak trzeba, stał drogowskaz, 
miał ramiona: na jednym pisało — ,do wsi 
Biedoklepki 4 km.”, na drugim pisało — „do 
Bożej Wólki 2 km.”, a na trzecim ramieniu 
pisało: „do Kaczego Dołka 5 km.”.

Nie wie nasza kózka, którą drogą iść, więc 
się rozgniewała, prawą nóżką zaczęła tupać 
i woła:

— Ci, co ten drogowskaz stawiali, mieli w 
głowie pusto, dlaczego nie pisali, w którą 
stronę iść do ogrodu z kapustą?

Przy rozstajnych drogach, jak to zwykle 
bywa, siedział wilk. Usłyszał wołanie kózki 1 
podszedł do niej.

— Witam dę, kózeczko, chcesz liapusty? 
'chodź do mnie, mieszkam niedaleczko, mam 
ogródek niemały i wcale nie pusty, rosną w 
nim rzędami główeczld kapusty. Najesz się 
przysmaku, po samiutkle uszy, szczerze cię 
ugoszczę z całej wilczej duszy.

Poszła niemądra siwa kózka za wilkiem, 
a co dalej było, to już wiecie, ja tylko do­
dam, że nawet rogów po niej nie zostało, 
bo to była kózka z takiego bezrogiego ga­
tunku.

Otwarcle wystawy
Dnia 3-go Maja z okazji święta Narodowego, 

odbędzie się w Roubaix wystawa prac ręcznych 
wykonanych przez dzieci polskiej szkoły katolic­
kiej. pod fachowym kierownictwem pan nauczy­
cielek: Luberówny. Rączkiewlczówny, Baczyńs- 
sklej, Chmielowej i Mierzejewskiej.

Już w miesiącu grudniu ubiegłego loku urzą­
dzono w Roubaix p»dobną wystawę, która cie­
szyła się u Polaków jak i u Francuzów nlezwy- 
kłem powodzeniem. Dość wspomnieć, że tę wy­
stawę zaszczycił swoją obecnością ks. kardynał 
Lićnart biskup z Lille i Mgr. Droullers biskup 
z Amiens i wiele osobistości ze świata przemy­
słowego. Wj-stawa ta nabrała tak wielkiego roz­
głosu, że zainteresowała się nią prasa francuska, 
która podała z niej bardzo pochlebne reportaże. 
Oto niektóre wyjątki: La Voix du Nord: „Wy­
stawa. ta jeet jedna a najlepszych w tym rodzaju 
jaką mieliśmy kiedykolwiek sposobność oglądać”. 
La Croix du Nord; „Wykonanie prac jeet tak 
subtelne i wykończone, że graniczy z doskona­
łością*. Nord Eclair: „Tytuł wystawa prac dzie­
cięcych może wzbudzać pewne obawy, że będą 
tara i7^czy średniej wartości, tymczasem przecho­
dzi ona wszelkie nasze oczekiwania; jest ona 
wspaniałym obrazem wysokiego poziomu polskiej 
sztuki ludowej”.

Nic dziwnego, że wicie osobistości* a wśród 
nich nowomtanowany biskup z Amiens, zakupiło 
niektóre eksponaty, które odtąd będą zdobić bo-

Wyjazd wycieczki 
kupców polskich z Francji 

na Targi Poznańskie
We wtorek 29. kwietnia wyjechała z Lens 

przez Lille pierwsza grupa wycieczki kup­
ców polskich z Francji na Międzynarodowe 
Targi Poznańskie. Wyjechało około 100 
osób, których na dworcu w Lens żegnał Za­
rząd Związku Kupców z prezesem p. Bu­
dzyńskim na czele oraz rodziny i znajomi 
wyjeżdżających.

Druga grupa, mniej liczna wyjechała w 
środę 30. kwietnia.

Wyjeżdżający otrzymali wizy indywidual­
ne na 3 miesiące.

Hanna OŻOGOWSKA

polskiej w Roubaix 
gate salony a przez to będą najlepszą reklamą 
naszej rodzinnej sztuki.

Byłoby więc rzeczą pożałowania godną, gdyby 
szersze społeczeństwo polskie nie miało sposob­
ności zobaczyć tej wystawy. Dlatego to wybra­
liśmy dzień 3-go Maja w którym wiele Rodaków 
przyjedzie na tę uroczystość do Lille, ażeby pen 
nowić tę wystawę wzbogacona nowymi ekspona- 
tarot Z Lille . do Roubaix niedaleko. Tramwaje 
jeżdżą co 10 minut Każdy więc Polak, który bę­
dzie 3-go Maja w Lille powinien oglądnąć wy­
stawę w Roubaix, która będzie w Polskim Domu 
Katolickim 128-ter Grande Rue. Zobaczy tam 
piękn® nakrj-cia na stół haftowane, wzory utrzy­
mane w stylu wszystkich dzielnic polskich, obru­
sy na duże stoły, na małe stoliki, prace wyko­
nane robotą czółenkową, hafty, Aplikacje, prace 
koronkowe, krzyżykowe, hafty jedno i wielo­
kolorowe o wzorach stylizowanych i ludowych 
wykonane na białym i na szarym płótnie, na wor­
ku, siatce itp. Będą tam różne robótki ręczne z 
drzewa, lalki ubrane w stroje narodowe ze wszy-

Policja marsylska 
aresztowała szajkę gangsterów

Marsylia. — Grupa siedmiu osób, która 
okradała od dłuższego czasu pociągi w Mar­
sylii, została aresztowana przez miejscową 
policję. Na czele jej stał niejaki Albert Pa- 
rascandola, zastępca jego był Adolf Cassidu. 
Obaj przyznali się do winy. Nie zaprzeczali 
swemu udziałowi w wyprawach pozostali 
członkowie szajki, prayczym co ciekawsze, 
w skład ich wchodzili dwa kolejarze, Mar­
celi Faisan i Robert U ter ano, którzy gang­
sterom wskazywali wagony, które należy 
okraść.

Wartość przedmiotów skradzionych przez 
szajkę wynosi kilka milionów franków.

3 miliony fr. w zlocie i dewizach 
skonfiskowano w Paryżu

Paryż, r— Policja wywiadowcza przepro­
wadziła w Grand Hotel de Scribe rewizję. W 
toku niej natrafiono na złoto, dolary, funty 
szterlingów, franki szwajcarskie,. którymi 
czamogiełdziarze zasypywali czarny rynek. 
Złoto i dewizy, przedstawiające wartość 3 
milionów franków skonfiskowano.

Wiadomości z Belgii
Btfcich dzielnic polski itd. itd. Pracy włożono 
wiele, wykonanie artystyczne, tak, że nie po- 
* * * ten kto to zobaczy. Wystawa ta trwać 

10 dni. Prace będzie można nabyć, lub za-
żałuje 
będzie 
mówić według upatrzonego wzoru.

Zapraszamy więc wazystkicli Rodaków do Rou­
baix 3-go Maja po akademii w Lille, będzie ona 
miała miejsce w bodaj że najpiękniejszym domu 
polskim we Francji. Komitet wystawy.

Goscie Jędrusia
— Puku, puku?...
— Kto przychodeś? ,

• — Sa/ni swoi, sami
— Proszę proszę, o łaskawi, niechaj każdy 

się przedstawi !
— Jam Eskimos z ziem północnych, gdzie 

śnieżyce i mróz mocny dobrze dajej, się we 
znaki.. Teraz wiecie, ktom ja taki?

— A jam synem mandaryna... Mieszkam 
stale w Hong-Hong, w Chinach! A manda­
ryn i herbata znani w każdym kątku śtoia- 
ta!

— A jam Arab aż spod Mekki. Mam ko­
nika — ma bieg lekki! Mknę, jak wicher 
przez pustynię, gdzie bez troski życie pły­
nie...

— Jam Murzynek Sambo-Jambo! Kiedyś 
tygrys zjadł ml bambosz... Usłyszałem wasze 
krzyki, więc przybyłem tu s Afryki!

— A jam Szkotem, gram na dudach, więc 
zabawa nam się uda. Sam nie taficzę — fiku- 
miku! bo mi szkoda obcasików!

— Nie przybywa gości zoięcej... Pfoszę, 
weżmy się za ręce! Zyjmy zawsze w bratniej 
zgodzie — niechaj żyje śiciata młodzież!

L. WISZNIEWSKI

Cudowna bajka
Już śpi słoneczko, wybiła właśnie tęczowej 

bajki — godzina wieczorna... Po księżycowej 
ścieżynie jasnej schodzi do dzieci — bajka 
cudowna. Cudowna bajka ma pierścień zło­
cisty i czarodziejską różdżkę i z księżyco­
wych promieni lusterko — zaklęte zwier­
ciadło wróżki... A w tym zwierciadle wycza­
rowuje cud — baśnie i legendy, takie, co 
dawno, dawno już były i te, co kiedyś będą... 
Chodzi bajka po świecie, wędruje, wędruje i 
zdumionym oczom dzieci cuda ukazuje. Bo w 
zaklętym zwierciadełku żyją wszystkie baj­
ki, żyją wróżki, leśne duszki, elfy i rusał­
ki. Tu witają krasnoludki sleroteńkę bosą, 
a tam czarodziejskie" ptaki złote jajka zno­
szą. Idzie rycerz w srebrnej zbroi za błę­
dnym •'ognikiem, tańczą w blasku księżyco­
wym elfy i chochliki. Najprawdziwsza cza­
rownica z żywym kotem gada, w chatce — 
tej na kurzej łapce — świeże masło składa. 
Tu zaczarowana żaba mówi ludzkim głosem, 
tam prawdziwy czarnoksiężnik w perły zmie­
nia rosę. Patrzą dzieęi i słuchają, choć już 
późna pora. A czas idzie cichym krokiem i 
na bajkę woła: „Cudowna bajko, wracaj już 
wracaj do swego zamku na szklanej górze! 
Schowaj lusterko — wnet księżyc skryje 
śnieżynę srebrną w cienistej chmurze!” Na 
to wezwanie — cudowna bajka wraz z cza­
rodziejską różdżką odpływa cicho do swego 
zamku jasną srebrzystą dróżką...

Janina WAZLOWA

Obchód 3-go Maja w Grenay
Polskie Towarzystwa Katolickie w Grenay po­

dają do wiadomości Polonii w Grenay. że w tym 
roku urządzają uroczysty obchód Konstytucji 
3-go Maja, w niedzielę 4-go maja br. w sali p. 
„Franka”. Początek o godz. 16.30.

Program przewiduje występ „Koła śpiewu”; 
występ dzieci z tańcem: Młodzieży KSMP-M. z 
mazurem; wystawienie sztuczki teatralnej „To 
Polityka” (Młodzież KSMP-M.) 1 loterią. Wptęp 
wolny. Zapraszamy całą Polonię. Rano o godz. 
8.15 Msza św.

BARLIN. — Miesięczne zebranie Tow. Polek 
im. M. Rodziewieeówny odbędzie się w czwartek 
dnia 1. maja o godz. 15.30 w sali polskiej.

Bardzo ważne sprawy.
MARŁEŚ LES MINES. — Kwartalne zebranie 

klaba symp. „AJiet Pogoń” odbędzie sdę w nie­
dzielę 4-go maja br. w lokalu p. Nowaka punk­
tualnie o godz. 10-tej. Bardzo ważne sprawy. — 
Po południu nastąpi wyjazd oddziału 1-A Pogoni 
Maries do Fortuny Bethune. Sympatycy Pogoni 
Maries biorą udział w wyjeździe.

MABLES LES MINES. — Uroczystość 3-go 
Maja urządzana przez Komitet Tow. Miejs. od­
będzie się w Maries les Mines 4-go maja z na­
stępującym programem: O godz. 10.45 zbiórka 
Tow. ze sztandarami obok sali p. Lisa. O 10.40 
wymarsz do kościoła na Mszę św. Przerwa obia­
dowa. O godz. 14.30 zbiórka w sali p. Lisa. O 
godz. 15 lozpoczęcie uroczystości, na którą zło­
żą się: koncert koła muz. Chopin, kl. mandol. 
Tremolo, występ koła śp. Harmonia, referat o 
znaczeniu Konstytucji 3-go Maja, występ dzia­
twy z ochronki, harcerzy z Auchel, KSMP., ko­
ła teatr. Mazepa. Wstęp na salę bezpłatny.

LILLE. —• (Bal studentów polskich). — Koło 
Studentów polskich w Lille urządza zabawę aka­
demicką w dniu 3. maja w salach „Lille-Recep- 
tion”, 23, Bld. de la Liberte. Początek o godz. 
20.30. Prosimy Rodaków o wzięcie licznego udzia-

Trzy razy uderzyła siekierą 
swego śpiącego kochanka

Marsylia.- — Niejaka Reissepoulo, działa­
jąca w przystępie zamroczenia umysłowego 
wywołanego zazdrością na tle miłosnym, u- 
silowała wyprawić na drugi świat swego 
kochanka Józefa Madec’a. Poraniła go tylko 
ciężko i gdy zrozumiała ohydę swego czynu, 
usiłowała popełnić samobójstwo.

Relssopoulo, która jest Greczynką z pocho­
dzenia została aresztowana.

Przydziały żywności • 
w okresie od 1 dó 31 maja 

Następujący przydział żywności dla lud­
ności belgijskiej został przewidziany w mie­
siącu maju:

Chleba — 9 kg. 300 gr.; margaryny — 
600 gr.; masła — 300 gr.; oliwy — 230 grj 
cukru (z dodatkową racją dla konfitur) •— 
1 kg. 500 gr.; czekolady — 200 gr.; mięsa 
świeżego 1 kg. 350 gr.; mrożonego 450 gr.

Baranina mrożona i ziemniaki są w wol­
nym handlu.

łu. Zarząd.

Osiemnastokrotny zabójca!
Montauban. W więzieniu Montauban

odsiaduję karę ciężkiego więzienia, na którą 
został skazany przez sąd przysięgłych dep. 
Nord za trzykrotne zabójstwo, 25-letni Wa- 
leski.

Więzień ów, w toku rozmowy z swymi do­
zorcami wyznał im, że nie 3 lecz 18 zabójstw 
ma na swym sumieniu.

O zeznaniach tych zarząd więzienia po­
wiadomił władze sądowe. Te zleciły sprawę 
wydziałowi śledczemu i żandarmeria prowa­
dzi dochodzenia, które mają wyjaśnić ile 
prawdy tkwi w rewelacji Walewskiego.

PODZIĘKOWANIE
Wszystkim, którzy brali udział w pogrzebie mej 

kochanej żony, naszej drogiej Matki, Babki, Teś- 
CiOTVC j

ś.p. Franciszki Piskorskiej 
szczególnie ks. Gajdzikowi za piękne przemówie­
nie, Bractwu Róż. żyw.. Kołu Polek im. Emilii 
Plater, wszystkim ofiarodawcom oraz tym, którzy 
przyczynili się w jakikolwiek sposób do upiększe­
nia orszaku, składamy tą drogą serdeczne podzię­
kowanie staropolskim „BÓG ZAPŁAĆ”.
W smutku pogrążeni 3LĄŻ i RODZINA.
AVION, w maju 1947 r. (1205)

O iiiistrzoNtu-o Europy u: koszy liowce

Polacy zakwalifikowali się do półfinału

SALLAUMINES. — Zebranie Chóra Kościelnego 
odbędzie się 1. maja o godz. 16.30 w Domu Pol­
skim.

HABNES. — Kolo Polek im. Elżbiety Druż- 
backlej zawiadamia swe członkinie, iż koło bierae 
udział w obchodzie 3-go Maja w niedzielę 4-go 
bm. Zbiórka członkiń o godz. 10.30 w sali p. 
Gruchały, skąd nastąpi wj^marsz na Mszę św.

MAZINGARBE, II. — Komitet Tow. Miejsc, 
podaje do wiadomości wszystkim towarzystwom 
i rodakom z okolicy, iż obchodzi w niedzielę dnia 
4. maja br. obchód Konstytucji 3. Maja w „Salle 
des Fótes” w Mazingarbe.

Rano o godz. 11.15 odbędzie się Msza św., a 
po południu akademia o godz. 17-tej. Program 
bardzo urozmaicany będzie ogłoszony w sali. O 
liczny udział wszystkich Rodaków w tej akade­
mii prosi • Zarząd.

HOUDAIN. — Koło Muz. „Echo” bierze udział 
w pochodzie 1. maja. Zbiórka muzykantów i człon­
ków o godz. 15-tej. w siedzibie u p. Bercala.

W dniu 4. maja Koło Muz. bierze udział w po 
chodzie 1 w imprezie z okazji święta 3. Maja i 
poświęcenia Domu Polskiego w Lille. Odjazd o 
godz. 7.30 z siedziby u p. Bercala.

HOUDAIN. — Kom. Tow. Miejsc, podaje do 
wiadomości tut kolonii, iż dnia 4. maja bierze 
udział w obchodzie święta narodowego Konstytu­
cji 3-gx> Maja. Zbiórka do wspólnego pochodu &«ęiu 
Komitetów koncesji Bruay obok polskiej kaplicy, 
szybu 7-gó o godz. 10.30. O godz.- 11-tej Msza 
Sw. Po Mszy św. wymarsz z pochodem do pom­
nika poległych w Bruay i złożenie wieńca.

Zarząd Komitety prosi tow. posiadające sztan­
dary o wydelegowanie ich na w'yiej wyznaczone 
miejsce zbiórki. Kolonia prosi o wzięcie gremial­
nego udziału w uroczystości.

Program akademii będzie opracowany ! podany 
do wiadomości po odbytym zebraniu dnia 1-go 
maja. br. ,

BRUAY EN ARTOIS. — Komitet Tow. Miejsc, 
wzywa wszystkie Towarzystwa wchodzące w 
skład Komitetu, o liczny udział w uroczystości 
obchodu Konstytucji 3-go Maja, która odbędzie 
się w niedzielę 4-go maja w Bruay z programem 
następującym:

Zbiórka wszystkich Tow. o godz. 10.45 pazed 
kaplicą polską na 7-ce; od godz. 11—12 Msza św. 
za Polskę; od godz. 12—13 pochód do pomnika 
i złożenie wieńca; o godz. 3 akademia w sali 
p. Kukiełczyńskiego.

Mikołajczak Fr., prezes.

Saksofony — Klarnety — Trąbki 
oraz wszelkie instrumenty muzyczne

DE RUYCK, 128, Grande Rue ROUBAIX 
(15 Bt.)

LEFOREST. — Z okazji Święta Narodowego 
3. Maja Komitet Towarzystw Miejscowych w 
Leforeat urządzą akademię w sali ..Variete" po­
łączoną z zabawą w sobotę dnia 3. maja. Po­
czątek o godz. 8-ej. Zarząd prosi o liczny udział.

ESCAUDAIN. — Związek Ret. i b. Wojek. R. P. 
zaprasza wszystkie organizacje i towarzystwa oraz 
KTM, Polonię miejscową t z okolicy na uroczys­
tość poświęcenia sztandaru miejscowego Koła, 
połączoną z obchodem Konstytucji 3. Maja. U- 
roczystość odbędzie się w dniu 11. maja br.

Organizacje, które zaproszeń nie otrzymały u- 
ptrasza się uważać niniejszy komunikat za za­
proszenie.

Program: Przyjmowanie delegacji od godz. 
IG - 11.15 w sali Lebona. Msza św. o godz. 11.30 
po Mszy złożenie wieńca. Dalszy program zostanie 
ogłoszony w sali.

DENAIN. — MKT w Denain urządza obchód 
3. Maja w niedzielę dnia 4. maja. Nabożeństwo 
polskie odbędzie się o godz. 10-tej w kościele św. 
Marcina. Po nabożeństwie odbędzie się akademia 
w polskiej salce u p. Sobczaka na Placu Gam- 
beta.

MKT prosi Tow. i wszystkich Polaków z De­
nain o wzięcie udziału w obchodzie.

Straszne zabójstwo pod Calais
Calais. — Strasznego zabójstwa dokonano 

w wiosce „Aux Attaques” pod Calais. Za­
mordowani zostali wieśniak p. Bourelle oraz 
jego żona. Zabójstwa dokonano nocą, mniej- 
więcej pomiędzy godziną 21 - 22-go po odej­
ściu do domów pracowników zatrudnionych 
przy pracach w fermie. Odkrył je nazajutrz 
rankiem jeden z robotników gdy przyszedł 
do pracy.

Nieład jaki panował w mieszkaniu świad­
czył, że zbrodni dokonano w celach rabun­
kowych.

Praga. — W drugim dniu mistrzostw europej- | łowych, do których upoważniałaJ»..ilo^P“^ów 
*kicli w koszykówce drużyna polska spotkała się i drugie miejsce osiągnięte w wyniku zwycięstwa 
w swej grupie z reprezentacją Holandii- Spotkanie nadRumunanilL> h„. nasteDu1ace;w swej grupie z reprezentacja Holandii. bpuutame 
należało do bardzo ciekawych i wykazało prze­
wagę techniczną i taktyczna drużyny polskiej, 
która ostatecznie zwyciężyła w wspaniałym sto- 
sunku koszy, drużynę holenderska. Wynik 40:23 
najlepiej tę przewagę odzwierciedla.

Najpiękniejszą walkę dala stoczyły jednak dru­
żyny rosyjska i węgierska. Wygrali Rosjanie
62:33. Ł ,Poza tym odbyły się następujące spotkania
■wynikami jak następuje:

Czechosłowacja — Rumunia 64:25
Belgia — Albania H4;ll
Egipt.- Włochy 43:38
Francja — Austria Iw. b

z

v W trzecim dniu mistrzostw rozegrano ostatnie 
rozgrywki grupowe, po których drużyny, które 
tijęły w swoich grupach dwa pierwsze miejsca 
w tabeli, zakwalifikowano do rozgrywek półfi­
nałowych. , . , .

Drużyna polska, która tego dnia walczyła prze­
ciw drużynie czechosłowackiej, uległa jej, me- 
»rmlej zakwalifikowała się do rozgrywek półfina-

Szczegółowe wyniki III dnia były następujące: 
Grupa A. — Rumunia — Holandia 50:42 (13:16) 

Czechosłowacja — Polska 51:17 (18:5).
Klasyfikacja. — Czechosłowacja, 9 pkt; Polska 

7 pkt.; Rumunia. 5 pkt; Holandia, 3 Pkt
Grupa B. — Egipt — Albania 104:19 (49:12); 

Belgia — Włochy 34:21 (18:12).
K la *.1 fl kac ja. — Egipt. 9 pkt.; Belgia, 7 pkt.;

Włochy, 5 pkt; Albania, 3 pkt
Grapa C. — Francja — Bulgaria 67:80 (^:12).
Klasyfikacja. — Francja, 6 pkt; Bułgaria, 4 

pkt; Austria, 2 pkt .
Grupa D. — Węgry — Jugosławia 50:27 (22:14).
Klasyfikacja. — Z.S.S.R., 6 pkt.; Węgry, 4 pkt.;

Jugosławia. 2 pkt . •
W wyniku tych rozgrywek zakwalifikowały się do 

rozgrywek półfinałowych: Czechosłowacja, Fran­
cja. Belgia, Węgry, Egipt Rosja, Polska 1 Buł­
garia. Rozgrywki odbędą się w dwóch grupach, 
E i F, Polska. Egipt Rosja 1 Bułgaria zostały 
zaliczane do grupy F, pozostałe do grupy E.

Sensacją mistrzostw była ellminicja drużyny 
włoskiej, która w Genewie była ub. roku fina­
listą rozgrywek mistrzowskich.

Zarząd Okr. III. Zw. Br. Różańcowych
Dziesięciolecie Okr. III. Bractw Róż. odbędzie 

sle 15. czerwca. Bractwa Róż. należące do Okrę­
gu III. proszone s» o wzięcie udziału w uroczy­
stości, która z tej okazji odbędzie się. Bractwa 
Róż., które zechciałyby brać udział z krótkim 
przedstawieniem teatralnym, proszone sa zgłosić 
sie i podać sztukę, z która chdałyby wystąpić 
Zgłoszenia należy kierować najpóźniej do 6-go 
maja na adres prezeski Heleny Musielińsklej, 
Bruay en Artols, Colombe 50 (P. de C.)

Najpotrzebniejsza wolność
Wolny żołądek, to zdrowie. Ilu tą mężczyzn 1 

niewiast z szarą cerą, cierpiących na migrenę, za­
wroty głowy i osłabienie, stwierdziłoby polepszenie 
swego stanu zdrowia, gdyby po kolacji zażyli fi­
liżankę herbaty z ziół „VICHYFLORE” Przyje­
mny ten odwar z ziół, zawierających rośliny o 
właściwościach leczniczych, przeczyszczających, 
moczopędnych, połączone ze solą Vichy-Etat, wpły­
wa dobroczynnie na działanie wątroby, nerek i 
kiszek. Jeet to skarb dla zdrowia. VICHYFLORE 
we wszystkich aptekach. (Visa ’Nr. 846 P. 2889).

(27 st. A)

Rodacy z Montigny en Gohelie 
i okolicy

od-Przypominamy o meczu solidarności, który _ 
bedzie się dnia 1-go maja br. pomiędzy KS Pro­
mieniem mistrzem Artols III. dyw. a Wisła SaL-

Piłka nożna w Okręgu Lens i Terminarz gier o mistrzostw o PZPN, 
w święto robotnicze i-go maja odbędą sie na okr. Nord na niedzielę 4. maja 1947 . . . i • 1 ___  a J- T wtr T.iitia I __ ■- . __ ____»

Piłka nożna w Okręgu Lens
stadionie miejskim przy Avenue de Lievin w Lens 
dwa. ciekawe mecze. Gwiazda Lens i
Dourges o mistrzostwo a Gwiazda Bully i Rapid 
Oetrlcoart o zakwalifikowanie sie do półfinału
okręgowego o Puchar P.Z.P.N.-u.

Gwiazda Lens — Polonia Dourges
Pierwsze zawody odbyły się na boisku w Dour­

ges. Niesterty nie zostały ukończone. Przy stanie 
a-l dla Polonii sędzia odgwizdał zawody 11 mi­
nut przed końcem, i s tego powodu Wydział G. 
i D. Okręgu Lens wyznaczył nowy meca na boiscu 
neutralnym. Mecz ten jest szczególnie ważny dla 
Gwiazdy, gdyż w razie zwycięstwa drużyna z 
Łens wysunie się na czoło tabeli. Polonia jest 
-irużyną niestałą. Umie wysoko przegrać ażeby 
w następnym spotkaniu odnieść sensacyjne 
cięslwo. To też Gwiazda powinna się mieć na 
baczixriki. żeby Polonia przypadkiem 3eJ , 
nie wyplatała. Spodziewać się można ładnej tech­
nicznej gry, która prawdopodobnie zakończy się 
t-.wycięstwem Gwiazdy. Mecz rozpocznie się o godz. 
J-ł.30. Sędzia p. Ramboult. '

Gwiazda Bully — Rapid Ostncourt
Będzie to piąta gra pomiędzy tymi drużynami 

w bieżącym sezonie. Dwie gry mistrzowskie wy­
grał Rapid. Pierwszą grę pucharową która saę 
odbyła na boisku w* Bully wygrał także Rapid w 

* stosunku 3—2. za to ale Gwiazda się zrewanżo­
wała w Ostricourt w identycznym stosunku. Łą­
czny wirnik 5—5 spowodował trzecie spotkanie na 
gruncie neutralnym. Obie strony zapowiedzlały 
wvjazd w komplecie, gdyż ambicją ich jest za­
kwalifikowanie się do półfinału. Obie strony m&- 
ja równe szanse i rezultat meczu trudno .przepo­
wiedzieć. Ponieważ z tych zawodów musi wyjść 
zwycięzca, mecz będzie przedłużony, w razie gdy­
by* w normainjnn czasie nie padło rozstrzygnięcie. 
Początek o godzinie 16.00. Sędzia p. Leśnik.

Ae ^ITUSe

Fortuna Thivencelles — Unia Pecquencourt — 
s^dZrlflf Silc9-« —

Pogoń Sabatier — Orzeeł Biały Thiers — sędzia 
Grzegorek. ..   .

Naprzód Quievrechain — Rapid Escaudam — sę­
dzia Kublaczyk.

Warszawa Arenberg — Warta Ecaillon — sędzia
Żurek.  . . , . . .Naprzód Montigny •— Polonia Lourches —• sęteia

laumfnes mistrzem F.S.G.T. Niechaj nikogo nie 
zabraknie w tym dniu na stadionie Montigny, 
gdyż czysty dochód z meczu będzie r>rzeznaczony 
na starców, wdowy i sieroty (bez różnicy zapa­
trywań). K.S. Promień i goście wystąpią w 
-swjTh najsilniejszych składach. Początek meczu 
o godz. 16-tej. Podczas meczu koncert Rezerwa 
Promienia i rezerwa Wisły grają o godz. 14-tej, 
rano o goda. 11-tej wystąpi młodzież Promienia 
przeciw drużynie A.S. Hames.

Zostali wyznaczeni do gry na 11-tą: Wawrzy­
niak, Pazała. Woś, Kaźmierczak, Bartłomlejczak, 
Wattiaux, Michel, Ciczora, Willy, Borowczyk i 
Kusnurek.

Na godz. 14-tą: Musielak. Nosal, Lis. Puławslti, 
Konkiewicz, Szmld, Filipiak, Lenard, Dąbek Bu­
dziński.

Na godz. 16-tą: Przybylski, Kopeć. Adamski, 
Szymkowiak, Łuczak Teodor. Janika, Szatkowski 
Lech, Łuczak St, Szymczak, Każmierczak.

Dwa odczyty pani Róży Rallly 
o Polsce w Paryżu

Założycielka Stowarzyszenia „Les Amis- 
de la Pologne” Pani Róża Bailly wygłosi dwa 
odczyty o polskiej literaturze w Paryżu. 
Tematem odczytów będzie ,Xa Pologne lit- 
teraire” i „Le Po6te et la Guerre”.

Pierwszy z odczytów odbędzie się 9. maja 
o godz. 15.30 w sali Club George Sand, 
Brasserie de 1’Univers, place du Thćńtre 
Franęais (1-sze piętro), drugi 22-go maja w 
Maison dee Lettres, S, rue Fćrou (metro 
Saint Sulplce).

Na odczyty te zaprasza się Polonię pa­
ryską.

Grzesiak.
Wisła Denain — Błyskawica Abscon — sędzia

Fojt. .
Najciekawszy mecz odbędzie się w Thivencellee, 

gdzie spotkają się dwie drużyny, które są na 
pierwszym miejscu w tabeli. Fortuna oraz Unia. 
Będzie to walka -zacięta a wynik jest niepewny. 
Tak samo atrakcyjnie zapowiada się gna w Mon­
tigny, gdzie Naprzód będzie walczył przeciw Po­
lonii. Równie ciekawy będzie mecz w Arenbergu. 
w którym Warszawa wystąpi w komplecie prze­
ciw Warcie Ecaillon.

Wynik z dnia 27. kwietnia.
Orzeł B. — Naprzód Quievrechain 
Naprzód Montigny — Rapid Escaudain

Sportowcy
Jakość extra. -----
PŁAWCZYK

4—1

koszulki, spodenki, 
slipy, dresy wełniane 

Białe i różne kolory.
60, rue de Villemontais, 60 

ROANNE (Loire).
Zanotujcie adres. — Na informacje zał. znaczek.

(1191)

Waga. — K.S. Promień trierze udział w uro- 
stości obchodu Konstytucji 3-go Maja dnia

wr ma)1a Ja.« /Afzva*1 Try X Trv*s ern wr

ćtwnio/una
czysi , ____  —..
4. maja w „salle des ffites” w Montigny.

Ale skąd czerpać siły, 
gdy wyżywienie nie 
wystarcza, aby dostar­
czać organizmowi wita­
min i soli mineralnych, 
niezbędnych do życia i 
do odnowienia tkanek.

Jeśli wam brak sił, to znajdziecie je w 
BIOGERME stałym preparacie, który jest 
wyciągiem z,kiełków pszenicznych. 
BIOGERME to środek wzmocniony fosforem 
roślinnym i przesycony promieniami życio­
dajnymi. BIOGERME jest naturalnym 
źródłem sił.

BIOGERME
POTĘŻNY ŚRODEK.

WZMACNIAJĄCY, * 
w postaci wyśmienitych 4 

słodkich ziarn

(29-sL)

Kancelaria Adwokacka
pod kierownictwem DOKTORA PRAW

S. OL6NIUKI
Tłumacs Przysięgły przy Sądach francuskich

106, rne Jonffroy — PARIS XVII.
Mśtro. WAGRAM — T«. WAGRAM 88-Ui
Tłumaczenia urzędowe do ślubów, natura 
lizacji Itp. — Pełnomocnictwa, -- Rozwodj

Obrona w sądach. —————

Dr. BOROWSKI
12, Av. Wagram — PARIS (8-e)

Mśtro : Etolle. — Tśl.: Carnot 80.68 
Przyjmuje od godziny 13-tej do 19-tej. 
Choroby skórne i weneryczne (leczenie me­
todami nowoczesnymi). Reumatyzm, żylaki, 
—:— hemoroidy oraz choroby kobiece. —:—

ELEKTROTERAFIA (12-flt.)

   

PODZIftKO  WANIĘ
Wszystkim, którzy przybyli i przyczynili się 

do upiększenia Mszy żałobnej odprawionej za 
naszego kochanego Syna

śp. W illi ŁUDEKING 
żołnierza Annil Polskiej, który zginął boliater- 
ską śmiercią w Polsce, w 25-tym roku życia, 
szczególnie ks. prób. Przybyszowi, za piękn.*- 
przemówienie, składa tą drogą serdeczne po­
dziękowanie staropolskim „BÓG ZAPŁAĆ”,

W smutku pogrążoną 
LENS, w maju 1947 r.

RODZINA.
(1308),

KSIĄŻKI POLSKIE
PewieSeiowe — Miłosne — Naukowe — SennUrt 
Słowniki — sprzedaje Księgarnia BEZIAT 
LILLE — 30 rne Faidherbe — LILLE (Nord).

(20-eLX

Ogłoszenia drobne
eewać .Narodowiec'". LENS <P. de C.).
,. O Na odpowiedź tub oa przekazanie zgło­
szeń na ogłoszenia. które ukazały się pod 
numerem lecz bez adresu, rałączyć należy do 
tietu taaaakt, a na kopercie napisać oprócz 
adresu ppdany neater ogłoszenia

ta egloeeeela Redakcje eie odpowiada.

We wszystkich aptekach eVI$A 1290 P 16.986

Praey poszukują
i wtersz (około 50 liter) kóbztuje 85 Ir. ' 

e (conajmnlej 3 wiersze)

Małżeństwo polskie bezdzietne poszukuje PRA­
CY, jako samodzielne, do prowadzenia gospodar­
stwa rolnego na małej fermie albo mąż jako 
woźnica, żona do pomocy w kuchni. — Zgłosz. 
z podaniem warunków pod adresem: Michał 
BARDEL, au Grand Villard par Busseau s. Creu-
ze (Creuse). (1196)

Małżeństwo polskie z 1 dziewczyna, poszukuje 
PRACY na fermie, mąż do bydła lub na dniów­
kę, tona do wszelkiej pracy. Zgłosi, do: KOCIO­
ŁEK Centre d'Elevage du Chateau, EZY (Eure).

<1178)

Wolne mieisca
i wiersz (około 50 liter) ije 40 fr.
Ogtosxenle (conajmntej 3 wiersze) Lto Cr.

KZ* Nowootwarcie magazynu muzycznego "C3
------„A LA OLE DE SOL*’------
Marce! .AURIBAULT SOISSONS

8, rue de la Bannierc (Aisne) 
Wszelkie instrumenty muzyczne —— 

Knpno ----- Sprzedaż ----- Reperacje.
 (1193)

Paczki do Polski
Polski Czerwony Krzyż — Delegatura »■

Francji 83, rue Taitbout Paris IX.

ODZIEŻOWE PACZKI 
STANDARTOWE DO POLSk 

typo męskiego, dameldego I dziecinnego 
tawierająre rzeczy nowe lak - buty, bielizn* 
swetry I t p. - w cenie od 1.106 do 1.600 ft 
wraz s przesyłką i ubezpieczeniem. Termin 
dostawy *eet przewidywany na okres 6 tygodn 
>d chwili zamówienia
Informacyj szczegółowych udziela, oraz za­

mówienia przyjmuje. „Diiai Paczkowy** aare» 
tak wyżel.

Wyjaśniamy równocześnie, śe paczek Indy 
widnalnych naradę nie przyjmujemy.

(33-st)
Delegat P.C.JEL we Francji 

(Dr. I. Domańska)

Potrzebna zdolna SŁUŻĄCĄ do wszelkiej pra­
cy domoxvej, z całym utrzymaniem. Pisać do: 
BERTRAND, 47, rue du Bulsson, LILLE (Nord) 

(1197),
Potrzebna SŁUŻĄCĄ do wszelkiej pracy domu 

wej, od lat 17 do 35, z całym utrzymaniem Wol­
na w niedzielę. Pisać pod adresem: GOURDIN 
a PHALEMPIN (Nord). (1199)

Potrzebna zaufana NIEWIASTA od lat 35 do 
50, jako pomocnica domowa i do opieki nad 
2-giem dzieci, życie rodzinne. Zgłosz. do: LEMAY. 
12, rue Kilmainc, VALENCIENNES (Nord).

(1200)
Potreebna atarsza NIEWIASTA do pracy do­

mowej i pielęgnacji dzieci, najchętniej wdowa, 
oraz UCZEŃ FRYZJERSKI. Zgłosz. do: EECII- 
KOUT-BUJAKIEWICZ, Coiffeur, Cite Brełris, 
BULLY les Mines (P. de C.) (11901,

Potrzebna natychmiast SŁUŻĄCĄ do pracy do­
mowej na stałe, z całym utrzymaniem. Zgłosi 
do: Mme GEŁBLAT, 10, rue Fontaine, PARIS 
(9-e).(1180)

Jeet DOM z ogrodem i chlewem dla górnika 
pens jonowanego, mającego dzieci w wieku do 
pracy w maślarnl-serowni. Płaca taryfowa oraz 
korzyści w naturze. Pisać do: LIAGRE, lalterlo 
BLANGY sur Ternolse (P. de C.) (ll^O)

U Gwiazdy I^ens
W czwartek 1-go maja odbędzie się gra pow­

tórna pazeciw Polonii Dourges na boisku Uranii 
^Zbiórka graczy o godz. 14-tęj na boisku Gwiaz­
dy. która wystąpi w następującym składzie: Du- 
ak. Lupicki. Kopaczyk. Restiike. Leśniak. Królik, 

Korzyniec, Wajda. Durak. Herman, Urbaniak
Zaprasza się na ten mecz zwolenników Gwiazdy.

Warta Noyelles — U. S. Noyelles
Jest to pierwsze spotkanie tych drożyn. Odbę­

dzie się w czwartek 1-go maja. Sympatycy zapew­
nie licznie pospieszą na boisko, gdyż Sra zapo­
wiada sie jako ciekawa. O godż. l5-tej grają od­
działy pierwsze zaś o godz. 13-30 lySie-

W niedziele 4-go maja gra Warta o mlstrao- 
«two przeciw Uranii Lens, drużynie, która wcho­
dzi do Ligi. Warta, która w obecnej chwili znaj 
.luje się w doskonałej formie, me zawiedzie 
swoich sympatyków. Grają I. oddz. o godz. 15, 
II. o godz. 1,3.39.

Sport w Grunwaldzie
Kalendaaz zawodów eleminacyinych na wielka 

impreza sportowa 25-26 maja w Bruay en Artois.
OKRĘG BRUAY

1-go maja w Barlin zawody: siatkówki, koszy­
kówki. Początek o godz. 10-tej.

15. maja w Noeux turniej plng-pongu o pu­
char Konsulatu R. P. w Lille. Początek o 10-tej.

18. maja w' Barlin zawody lekkoatletyczne. — 
Początek o godz. 10.

OKR. LENS i pobliskie Okręci.

Zebrania na niedzielę 4. maja
ARENBERG. — Tow. Polek im. krśl. Jadwigi 

o 15 u p. Baudouin.
ABSCON/— Tow. ginui. Sokół o 11 u p. Jan­

kowskiego.
CARVIN' 4. — Stow. Bez. i b. Wojak, o 17 w 

sali kopalnianej.
ESCAUDAIN. — Sekcja Polaka pray CFTO O 16 

u p. Vilbas (Cafe Orpheon). (Ważne sprkwy).
LOURCHES. — Tow. 6w. Barbary o 15 u p. So­

beckiego (ważne sprawy).
LENS 12. ~ Zw. Inwalidów Woj. B.P, o 10-W 

sali zebrań. (Uprasza się o zabranie dokumentów).
MABLES LES MINES. — Zw. b. żołnieray 3 

DSP. int. w Szwajcarii o 15 u p. Michalczaka.
NOYELLES a. Lens. — Stow. b. POWN. o lj 

W Patronatu.
OSTRICOURT. — Związek Weteranów i Wdów 

przy BN. o 10 u p. Dufour a. (Sprawa zasiłków 
gwareckich).

ROUVBOY. — Oddział ZUPKO o 15.30 U p. Sur- 
dalewlcza. (Watae sprawy).

VEBMELLES. — Tow. św. Michała o 15 u p. 
Tupejki.

Wydarzenia dnia

Wo

zawsze do dyspozycji 
aby Was wzmocnić

wszystkich aptekach, — (Visa 848 P. 2822).
T7.T==r-r . ” . ■ (18 sŁ-N)

DOKTÓR PRAW
TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY

Matrymonialne T
1 wiersz (około 50 liter) kosztuje 75 fr E
Ogłoszenie (conejmniej 4 wierese) 300 tł. JŁ

WDOWIEC, lat 46, oszczędny, pragnie poznać 
PANNĘ lub WDOWĘ w cela ożenku. Oferty kie­
rować pod adresem: XV. J. 24, Petites Granges. 
Cne. de Chauday par Issoudun (Indre). (1202)

15. maja 
gry sport.

15. maja 
atletyczne,

w Sallaumlnes zawody lekkoatletyczne, 
i piłka nożna.
OKRĘG SALLAUMINES

w Bruay sur Escaut — zawody lekko- 
gry sport, i piłka nożna.

OKRĘG DOUAI.
18-go maja w Montigny en Ostrevent — zawo­

dy lekkoatletyczne i gry sportowe. — Okręgowi 
kier, sport winni dopilnować, aby zawody przy­
gotować należycie.

Uwaga* Po wszelkie Informacje należy kierować 
się na adres Błaszak Stan.. 5. rue d'Esperey — 
Houdaln (P. de C.). Również tam należy zgła­
szać zawodników na Imprezę sportową 25-36 maja.

BłszzftS St., rtf. eptrt e.K.P.Ck

LILLE. — W wiosce FleequiereA został 
Śmiertelnie raniony w wyniku upadku z ko­
nta, robotnik rolny Aleksander Bodin.

HAZEBROUCK. — W Hardifort zatny- 
mano i skonfiskowano samochód półciężaro- 
u*y z 1.100 kg. kawy pochodzącej z prze­
mytu.

NICEA. — W kanale V’esubie znaleziono 
w zaszytym worku trupii poćwiartowanego 
mężczyzny.

PARYŻ. — Niejaki Edmund Rouge udu­
sił swą kochankę Annę Marlę Masson po- 
czem popełnił samobójstwo.

LYON. — Z Rodanu wydobjto w miej­
scowości Culoz trupa nieznanej młodej nie-
wiasty.

METZ. — W Maizieres lez Metz wykoleił
się parowóz. Maszynista parowozu Filip 
Haas, poniósł śmierć na miejscu.

Dożywotne ciężkie roboty dla szpiega
Paryż. — Genowefa Marquet, licząca w 

1942 r. 17-cle lat, zaangażowała się ochotni­
czo do pracy w Niemczech. Po pewnym cza­
sie wróciła do Francji i w Amiens zapoznać 
ła pewnego Niemca, niejakiego Ottona Lan- 
giego, za którego namową wstąpiła na służ­
bę wywiadu niemieckiego i działała na szko­
dę swej ojczyzny w obwodzie Angers. W 
dniu 22 sierpnia 1944 roku, wyjechała pow­
tórnie do Niemiec, w kwietniu zaś następne­
go rołu została aresztowana jako ochotnicz­
ka do pracy w Niemczech.

Sprawę jej rozpatrywał sąd przysięgłych 
dep. Sekwany 1 skazał oskarżoną na doży­
wotne ciężkie roboty.

LES MUBEAUX (9. et 0.). — Zebranie Rady 
RodricieleMej odbędzie etę dnia 4. maja o godz. 
14.00 w sali „Bourse du Travail*'. Miejscowy 
nauczyciel wygłosi odczyt o „Konstytucji 3. Ma­
ja”. ' Prosimy o przybycie wszystkich rodziców.

HA WE. — Osoby nie korzystające ze światła 
elektrycznego i gazowego mogą zgłaszać się po 
bony na świeczki.

W tym samym okresie będzie wydawało się 
bony na spirytus. Bony takie przysługują osobom 
nie korzystającym z gazu oraz dzieciom do dwóch 
lat.

DAMMARIE LES LYS. Zebranie OI*O od­
będzie się w niedzielę 4-go maja o godz. 15 w 
sali p. Młynarka. Prosimy członków i sympaty­
ków o liczne przybycie.

VTLLERS ST. JAUL (Oise). — Zarząd „Gran- 
walda” podaje do wiadomości młodzieży polskiej 
że kursy dokształcające języka polskiego, odby­
wają się w poniedziałki, środy i piątki, od godz 
19.30 do 22-giel w świetlicy Grunwalczyków. 148. 
rue Aristide Briand. Apelujemy do młodzieży 
polskiej, ‘ bez względu na zapatrywanie polityczne, 
aby korzystała dla dobra swego z tych kursów

Zareąd.

rłaeaeenia urzędowe: Slaby — aataraiizacje 
— sprawy sadowe — cywilne — handlowe — 

podatkowe.tar Porady bezpłatna X3
Dr. Leon SZEL4lGOWSK1

PARIS — 8, me Debrousae — PARIS (16-e)
IWtro: Ahna-Marceau. (10 gt) 

przyjaciela, znajomą, żonę lub dzieci, którzy 
nie znają języka polskiego

z
ucz po polsku
książki prof. B. Hamela pod tytułem

INTRODUCTION
A LA LANGUE POLONAISE

(grammaire pratique) (1002)
Cena 166 fr. (za zaliczeniem pocztowym IB) fr.) 

Wysyła
Księgarnia Polska w Paryżu
123, Bld. St Germain, PARIS (VI).

 

Tłumacz przysięgły 
Abs. Prawa Uniwersytetu Poznańskiego 
i Doświadczony emigrant od 1924 we Francji) 
Tlumarzenia;016^761,, ~ <ś,uby *: ■ naturalłzacje — pel-
nomoenictwa — Dokumenty na kraj - 
rozwody — affldarłty — renty — poszukl 
acanla re6b — Ministerstwa - Prefektura 

— Konsulaty.
-•iszcie e Mufanlem Odpowiedź natychmu,

M

Kupno — Sprzedaż

Sprzedam BARAK murowany (3 pokoje, ku­
chnia, piwnica, światło, woda) z dużym ogro­
dem, w centrum kolonii. Zgłosz. do: Józef MA­
KOWSKI, 40, rue des Fu^lllćs, FOUQUIERES leż; 
LENS (P. de O.). (1194)

I R • i n e
i 1 wiersz (około 50 liter) kosztuje 6# fr. g 
Bk Ogłoszenie (conajmnłej 3 wiersze) 150 fr jb

t. .żiony Iue4 Jadwigi SZWEK z d.BARTCZ.YK, która mnie opuściła, NIE ODPO­
WIADAM. — Stanisław SZWEK, 20. rue de Ba- 
paume, SALLAUMINES (P. de C.) (1195)

Poszukiwania
(około 60 liter) kosztuje 23 fr. 

(conajmnłej 4 wiersze) ioo fy"

Jana DROBNICKIEGO z miejsc. Moglelnla 
pow. Trembowla i Piotra CZEMERYSA. poszuku­
je Franciszek GÓRZAŃSKI, Hodgcmoor Camp 
Near Amersham, Bucks (England). (1185)

Ksiądz Jan MENDYKA poszukuje swej kuzyn­ki Marii MROWIŃSKIEJ z d. Piótiowtak. Mł?d 
wojną zani w Rogowo, poczta Krobia, obecnie 
prawdopodobnie w dep. Pas de Calais. Zgłosz 
pod adresem: Mr. 1’abbe Jean MENDYKA 
rąe Verdun, CALONNE RICOUART (P. de Q) 
____________________________ (11$)

Imprtmerie M. KWIATKOWSKI
Tradurtror Jor# 

Bid Poniatowski. 59 - PARIS 
' e(M6tix>: Porte Dorće)

LENS
Pravaux exScutes par des ouvrters

Travatlleurs 
6. ta CGT 

Lę Gćrant; Mon GARSTKA
du Livre
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